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KURIER WILEŃSKI
Nawarzył kaszy 

Litwinow
LONDYN (PAT). —  , O L server" p o d a je  dz iś 

o a n u o  su ro w ej k ry ty ce  dz ia ła ln o ść  d y p lo m a ty ­
czną  L itw inow a. O ceniając u jenu iie  tak ty k ę  L it 
w inow a w czasie  sesjii. L igi N arodów , dzienn ik  
tw ierd z i, że L itw in o w  u n ice s tw ił n a d z ie je  na  
osiągn ięcie  p o ro zu m ien ia  zaró w n o  w sp raw ie  
n o n i^ o  L ckarm a, ja k  j w siprawie refonniy Ligi 
N aro d ó w . O becnie zaś przez sw e n o ty  z 6 i 7 
b a i. L 'tw in o w  rów nież  zn iszczy ł w szelk ie wido 
k i n a  .Skuteczność akcji k o m ite tu  n ie in terw en c ji 
w H iszp an ji.
i

Źle się powodzi 
Komunistom we Franrji

STRASBURG, (PAT). — W m. Barr oddziały
a j j j i  lo tn e j rozp roszy ły  k o m u n is tó w , kilorzy 

w iin o  z a k a z i  usiłow ali ta m  cdbyć' zebran ie . —  
Między godz. 20 i 22 f ik . ,400 osób p rzy b y ły ch  
ł  o k o lic  usiłow ało  zo rgan izow ać  k o iitrn ian ife  
s ła c j ;  na  u licach  m iasta . A resz tow ano  10 osób.

W  m ieści., D ischw .ller pary set o sób  zo rgan i 
zow ało  k o n t rnia.iifcW aęję późnym  w ieczorem  w 
ok o licach  g m achu , gdz ie  o dbyw ało  się zeb ran ie  
konuurnstycz-ne dozw olone przez w ładza. P o lic ja  
d o k o n a ła  szeregu  aresz tow ali

W m . Me.Ttzwiller oko ło  400 k o m u n is tó w , 
Dominia zak azu , oobylo  kró lik 'e  zao ran ie  pod 
gołym  n ie b e m ..

W m ieście W o n sw iile r kom uniśoi zebrali się 
w jed n e j z sal .publicznych, lecz zaa la rm o w a n i 
ch ło p , o so liczn i p r -y b y i ' n a  m ie jsce  i pow vbi 
fali kaniieoiaim . w szystk ie  szyby. Z ebran ie  roz  
w iązano

M S tra sb u rg u  sala, w k tó re j dz is ia j odbyw ać 
się m a m itin g  kc.m unislyezny, jest od  w czora j 
szego w ieczora  oikiu.}>onvinia przez kom unistów  
p rzy  ozem  w ejście strzeżo n e  jest p rzez  o d d zia ły  
g s,.u rd ji lo m ej, celom  unie-moż-h w ierna sta rc ia  
m iędzy n iep rzy jazn y m  u g ru p o w an iam i

- O : ) —

Talfiin zafclł 50 oiob
atA.MLL A. (P a ..) O fiaram i tajfunu, który  

■aw iedzll dzisiaj w yspę L ucon, padło 50 za hi 
ifcL  O koło 400 osób  zaginęło  bez w ieści.

Walny Zj. zd T-wa Fozwo u 
Ziem Wscnodntcn

W ARSZAW A. (P a t)  W  n ied z ie lę  d n ia  11 
h ni o d b y ł s ię  w W arszaw ie  p ierw szy  W aln y  
Z jazd  T o w arzy stw a  R ozw oju Z iem  W sc h o d ­
n ich  1

O b rad y  z.agaił p rezes R ady  G łów nej m a rs z a ­
łek  S en a tu  A lek san d er P ry s io r , w z y w a ją c  ze 
b ra n y c h  do uczczen ia  m u m ią  m ilczen ia  pam ięci 
W ie lk iego  Syna Z iem i W ileń sk ie j M arszałka  Jó 
z e ta  P iłsudsk iego .

W  sk ład  p re z y d ju m  w esz li• Prez.es H en ry k  
G ruber, gen. R om an  G órecki, dyr. P io tr  J a ro c ­
k i, gen  C zesław  Ja rn u sz k iew ic z , p rezes Józef 
K ożuchow sk i, gen. M ieczysław  M ackiew icz, dyr. 
S tan is ław  P a p ro c k i, d r  A dam  S iebelski.

S p ra w o z d an ie  z p ra c y  T o w arzy stw a  za o k res 
p ierw szy ch  trzech  la t zdał p rezes Z arząd u  Głów 
n eg o  Jó ze f K ożuchow sk i, u w zg lęd n ia jąc  szcze­

g ó ln ie  o b sz e rn ie  id eo lo g ję  p ra c y  T o w a rz y stw a  
i m eto d y  d z ia łan ia .

Po sp ra w o z d an iu  zo sta ły  w ygłoszone rezo 
Jucje, n a d  k tó re m i ro z w in ę ła  się o żyw iona  d y s­
k u sja . Z abierał;, g łos delegaci p o szczegn lnych  
o k rąg u w , p rzy b y li w liczb ie  o k o ło  cz terd z ies tu  
osób , p o ru sz a ją c  n a jis to tn ie jsz e  zag a d n ie n ia  po 
lityczne  i go sp o d arcze , do ty czące  Z iem  W sch ó d  
n ich .

M iędzy in n y m i p rz em aw ia li pp . P o ln a ro w icz , 
dr. R Rek, J. W n u k , ks. d z iek an  A. M iodoński, 
K. R reza, m jr. J . K eller, gen. R. G órecki, red ; 
It, W ściek lica. S ta rk , gen. A. M ackiew icz, d r. , 
G rzesik, p łk . W id ack i.

P o  d y sk u s ji u ch w alo n o  szereg  rezo lu cy j 
z m ie rza jący ch  d o  p o d n ie s ie n ia  gosp o d arczeg o  
i k u ltu ra ln e g o  p o z io m u  Ziem  W scn o d n ich .

Komitet obywatelski zimowej pom cy bezrobotnym

c a r  ć

'C; i

Na Z am ku w o h icn o śc i P an a  P rezy d en lu  It. P. i (.e iie ra ln eg u  In sp e k to ra  Sił Z b ro jn y ch  gen. 
Śm igłego R y d z a  od by to  się' in a u g u ra c y jn e  zeb ra .n ie  O gólno-P  isk iego Gibywa lei .k iego  K om iictu  
Z im ow ej P om ocy  B ezrobo tnym . Z ad an iem  ( )gól lio -P o lsk iego  K om ite tu  będzie  sk u p ie n ie  i k o o r­
d y n a c ja  w y s iłk u  całego  sp o łeczeń stw a  w celu  u zy sk a n ia  jakna jw d ęk szy ch  o f ia r  i zap ew n ien ia  

n a jb a rd z ie j  celow ego p o d z ia łu  d a ró w

Zakończenie przygotowań 
do ataku usa laitryt

B IS Ó O k  (P al.) G łów na kw atera w Va!Ia 
Kall a  kom unikuje w dn ia  10 b. m w ieczoicm : 
W  rejo n ie  M alagi w t js k i  z  K adyksu zajęły  
M aoilra  w oał- 10 kim . o n  portu bstaponn. 
N a o d c iu a u  północnym  Sierra Gredos 7 dyw izja, 
■atew rująca z  Nav ilpi ra spotkała s ię  z  oauzia  
am . płk Yarela i  zajęła H oyo-dc-P lnares na 

póh ioco-zaeh ód  od  Cobreros. Ku walor ja płk. 
M onttsłeiro przezw yciężyła  resztki oporu w YJ1- 
la  Mań. ueuj, operacje przygotow aw cze do o len  
zjrwy na Madryt będą. jak się  zouje, uzi. zakoń  
czone.

POCIĄG PANCERNY IłRONI STOLICY
MADRYT. (Pat.) W edług otrzym anych tu 

w iadom ości w rejon ie Naval P eia l pociąg pen- 
eerny odparł ataki kolum ny pow stańczej, zlożo  
■ej i legionistów  i m arokańczyków , którzy po- 
cw paw lli na j>olu bitwy zgórą 50 zabitych.

Od piątku w ieczorem  w okoiiey San Martin 
de Yulde Iglesias toczą się  n ieprzerw ane walki. 
W  sob otę  rano sam oloty  rządow e nomburd.i- 
w ały pozvcje  pow stańcze. O koło godz 14-ej 
pow stańcy m usieli opuścić ezęść zajętych po­
przednio pozycyj. O godz. 18 łącznicy  odd zia­

łó w  zm otoryzov anycb zapew nia li korespondenta  
( ia ra sa , że w ojska rządowe od eb ia ty  pow stań­
com  m iasto San Martin de Yalda ig iesias.

GWAŁT OWNE WALKI 
POI) SIQI ENZA

MADRYT, (PAT). —  T oczą się gw ałtow ne 
w alki w o k o licach  Jtirpw niza, k tó ra  w osiatniich 
d n iacn  zdobyła  b y ła  p rzez  pow stańców , a na- 
stęspnie o d e b ran a  z<>«tala p rzez  w o jsk a  rządow e. 
O ddziały  rza-dowe bromłą się sk u ł ‘czn ie  na 
•w ycłi po zy cjach , pom im o gw ałto w n y ch  a tak ó w  
p o w steń co w  zmaczam Jep iej u zb ro jo n y ch , jak

W a l k i  o  O v ie d s
Ma DRYT. (Pat.) D onoszą z O viedo, żc gór- 

m cy za jęli plac Am erykański.
Koła ra jdow e uv. jzu ją , it pow stańcy  będą 

zm uszen i okopać się  w częścią m iasta, gazie  
znajduje się  katedra, koszary P elayo  i tubryka 
broni. Przestrzeli og . aniczona tyini gm acham i 
w ynosi praw ie piątą ezęść cah-go m iasta Ovie 
do. Sam oloty rządow e bom bardow ały grupy po

rów n ież  [lomumo n ie sp rz y ja ją c y c h  w aru n k ó w  a.1 
m osforycziiycb

MADRYT 1*01) ROMBAMI
RABAT, (PAT). —  W ed łu g  k o m u n ik a tu  glow  

nej kwa ery  w Rmrgois- lo tn ic tw o  p o w stań cze  
b o m b ard o w ało  wcż-odaj ponow nie  lor ko le jo w y  
na liinji M adry t — A ran juez

W  ok o licach  Ov-ndo o d d z ia ły  rząd o w e  ciąg 
liące od s tro n y  G redo usiłow ały  w ejść  d o  m ia 
klat lecz zosta ły  bez tru d u  o d p arte , W  re jo n ie  
C ordoby  m ia s to  \n d u ja -r było ponow uJo1 z ao ­
p a trz o n e  w żyw ność p rzez  lo tn ik ó w  p o w s ta ń ­
czych

R a d io s tac ja  vv Y allado lid  d o n o ,i.  żt  20 sa 
m o lo ió w  p o w stań czy ch  b a m b a rd o w a ło  w czo ra j 
gw ałtw n ie  lo tn isk o  w  M adrycie

GEN. FRANCO PRZENIÓSŁ SU> 
SALAMANKI.

RURGOS, (PAT), —  G enera ł F ra n c o  p rzen iósł 
g łów ną k w a te rę  do  S a lam an k i, aby ła tw ie j 
mo.ęł o so b iśc ie  nadzorow ać wojska, b ęd ące  ]>od 
jego  ro zkazam i. Ju n ta  lechimczna er:uz setkretar 
ja ty  w ojny i sp ra w  zagr. p o z o sta ją  w Bu-rgos.

sitkow e, z łożone z  oddziałów  leg ion istów  i ma 
rokańezyków , które w yższe dow ództw o pow stań  
eów  u.dowaf/i przetransportow ać z  Galicji dla  
w zm ocnien ia załugi w Oyicdo. Sam oloty rządo  
w e zatrzym ały s iln y  oddział pow stańców , j!«- 
dążająey do Oviedo. Za oddziałem  tym  sz ło  6<1 
W n’.«vli«itów iieżurow ycli, w iozących żyw ność  
i am unicję. Bom by zrzueone p izez  lotników  

,zn iszczy ły  prawie zupełnie ten oddział.
\V walki-eh w l i i ic d o  żidgrywają dccy dującą 

rolę auta pancerne obsadzone przez górników . 
Za samoelMMlami najeżonym i karabinam i m a­
szynow ym i posuw ają się  górnicy, uzbrojeni w  
bom by i naboje dynam itow e w ypierając gra­
natam i ręcznym i i rzucanym i ładunkam i dynam i 
tow ym i powstańców- ukrytych w poszczegól­
nych dom ach.

W aioy  Zjazd de legatów Z w i ą r t n  
Rczerwis iow o d b ę u i e s i ę  8 J I . r . b .

WARSZa Wa . (Pai.) W niedzielę odbyło się
w  W arszaw ie  p o sied zen ie  R ady  N acze lne j Z w ią 
z k u  R ezerw istów  p o d  p rzew o d n ic tw em  p re ze sa  
Z arząd u  Głów-nego p p łk . rez. M a rja n a  Z y n d ram - 
K ościa łkow ski^go.

R ad a  p o  d y sk u s ji p rz y ję ła  do  z a tw ie rd z a ją ­
cej w iadom ości sp ra w o z d an ie  z d z ia ła ln o śc i Z a ­
rz ąd u  G łów nego o raz  uchw alała , że  w a in y  z jazd  
de leg ató w  Z w iązku  R ezerw istów  od b ęd zie  się 
w  W arsz a w ie  8 lis to p a d a  r  b. R ada p rz y ję ła  
p o za tem  szereg  re zo lu cy j n a tu ry  o rg a n iz ac y jn e j 
a id eow ej. " .

W p ra c y  o rg a n iz ac y jn e j p o s tan o w io n o  sk ie  
co w ać  w ysiłk i p rzed ew szy stk iem  w k ie ru n k u  
p o g łęb ien ia  p ra cy  n a d  w y ch o w an iem  ih y w a te l 
sk iem , u sp ra w n ie n ie  k a rn o śc i w szeregach  
Z w iązku  o raz  n a d  zas ilen iem  k a d r  o rg a n iz ac ji 
m łodym i rezerw istam i.

R ad a  p o w ita ła  z n a jw y ższą  rad o śc ią  fa k t 
k o n so lid ac ji cało,“ o n a ro d u  w okół aranji czyn­
n e j  i jego wodza naczelnego gen. Śm igłego R y­
dza. H asło  to  Z w iązek  R ezerw istów  re a liz u ją  
w e w szy stk ich  sw ych  p o c zy n a n ia c h  w im ię oo 
łęg i i p rzyszłości d z ie jo w ej R zeczypospo lite j. 
R ad a  w y raża  głęboka* p rz e k o n a n ie  o  p o trzeb ie  
zoo rtw. ej k a r tu ó c i i zau fan ia  całego- n a ro d u  
wc-bec n astępcy  W ieJkiego Marsza.Uka gen. S-iing 
lego-R ydza. R ad a  w zyw a w szystk ich  zo rg an izo  
■wanycli reze rw istó w , by  n ie  szczędzili sw ych 
w ysiłków  d la  w zm ożen ia  o b ro n n o śc i p ań stw a  
p o lsk iego  przez  p o w iększen ie  w ew n ę trzn y ch  sił 
m o ra ln y ch  i go sp o d arczy ch  k ra ju  o ra z  tw o rze  
n ie  w a ru n k ó w  d la  ek sp a n s ji jego  m ocy i k u l­
tu ry

W  czasie  z eb ra n ia  d łu ższe  p rzem ó w ien ie  wy 
g ło sił p rezes Z arząd u  Gł. pp łk  Z y ndram -K oś- 
■ciałkowski, k re ś ląc  w y tyczne  p ra c y  Z w iązali 
n a  n a d ch o d z ąc y  okres z im ow y.

Str i i j t l  « e  Fi&ccji n?e n s w ją
PARYŻ. (Pat.) Sytuacja n a  odcinku strajko­

w ym  stop n iow o, chociaż pow oli popraw ią się . 
O becnie okupow anych jest jeszcze 67*' przedsię­
biorstw , zatrudniających 12.744 robotn ików , 
w obec 98 przedsiębiorstw  i  16.252 robotn ików , 
strajkujących  jeszcze w dniu 3 b. m W ybuch! 
natom iast now y strajk  w departam encie P uy  
d e  D om t, gdzie strajkuje ok o ło  8,000 osób . Roz­
m ow y, prow adzone celem  zlikw jdow anta kon ­
flik tu , dotychczas n ie  dały rezultatu. O ile  n ie  
uda się  osiągnąć porozum ien ia, należy  s ię  Ii 
czyć z  przystąpieniem  do strajku dalszych
4.000 robotników .

B ians ofi ar w Palestynie
LONDYN, (PAT) —  Z Je ro zo lim y  d o n o szą : 

b ilans o f ia r  ro z ru c h ó w  w  P a les ty n ie  w o k re s ie  
od  19 k w ie tn ia  d o  9 p a źd z ie rn ik a  w ynosi 29 za. 
b itych  Anghików i 142 ran n y ch . Żydów zab itych  
i ra n n y ch  p o n a d  200 o raz  eonaj-m niej 200 A la  
bów  zab ity ch  i -ponad 800 ra n n y ch . D o k ład n ą  
ilość  o f ia r  w śró d  A rabów  trudn-o je s t u sta lić , 
a lb o w iem  u n o sili on i p rz ew a ż n ie  ze  so b ą  zw ło  
k i zab itych .

26 mili. rubli z ZSRR. 
ao H szoanli

MOSKW A, (PA T), —  A gencja TASS donosi, 
że z b ió rk a  na  ruindmsz pom ocy  d la  k eb ie t i dzia 
i>< w H iszp an ii re p  a u lik a  o sk ie j d a ła  doi;, cii czas 
zgórą  2ti n iiljo n ó w  ruib.i. W  dnuu dz is ie jszym  
o d p ły n ie  z O dessy  c zw a rty  s ta te k  z ład u n k ie m  
2500 to n u  proaulików  -żyw nościow ych prz-ezna 
czo n y rh  dla Hiszipan-ji.

i

N ieszczęśliw a lu dność  h isz p ań sk a , u c ie k a ją c a  z te re n ó w  beznośi e d n ie t w alk . l i
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2 t y s .  p & l k ; a ^ t ó w  
n a  p o c f t e d i i a  k o m u n S s i

LONDYN. (Dał.) Partia kom unistyczna zor­
ganizow ała  dziś przy udziale kilku tysięcy  psóŁ 
pochód przez ukpżaze dzieln ice Londynu —  
w odpow iedzi na m anifestację faszystow ska w 
ubiegłą n iedzielę. Pochodow i tow arzyszyło  2<»0C 
policjantów ,

W o k o licy  Y ictoiia  Parc doszło do szeregu  
stare m iędzy m anifestantam i a faszystam i P o­
licja in lerw cnjow ała . d o so iiu jąc  szeregu aresz 
tow ań. \Y starciach kilkanaście osób odn iosło  
lekkie lan y .

Skutki urwania się 
w a g o n ó w

Japooja ,  P < M a  I C  teccosłowacja 
w Af^cft Poł '  d r. owej

T y g o d n ik  „T h e  A frican  W o rld "  z d n ia  8 sier­
p n ia  rb . p o d a je  cidkaw ą w iadom ość  w k o re sp o n  
d oncji z Joha-nnesilżurga (U nja P o łudn iow o  A fry 
k a ń s k a ) :

„ Ja p o n ja , PoL.kn i C zechosłow acja były k ra  
jaraii, k tó re  na j\T.ię«ęj zyskały  n a  rynlkach Unji 
z pow odu zas to so w an ia  san k cy j h a n d lo w y ch  w o 
bec Ilai-ji. F a k t ten  został u jaw n io n y  podczas 
inw est ygucji. p rzep ro w ad zo n ej d la  zb ad an ia  
sk u tk ó w  zas to so w an ia  sanlkcyj d la  h a n d lu  Unji 
z I ta lją .

W ie lk ie  s tra ty  ponieśli ek sp o rte rzy  z U nji, 
o peru jący  pewny mii rodzą iam i to w arów , jak  no. 
sk ó ram i, k tó re  n ie  nadaw ały  się n a  inne ry n k  
eu ro p ejsk ie  (poza Ita lją  ipr-zy.p. red .), podczas 
gdy pozycja  lia lji, jak o  dostaw cy  to w aró w  do 
Unji P o łudn io w o -A fry k ań sk ie j, b y ła  •narażona 
n a  szw an k , pomriędzy imiynąi przez Ja p o n ję , P o l 
sk ę  ii C zecnostowao*ę“.

Atak lotniczy grozi 
w s z y s t k i m

Jest to n ieste ty  pgaw ie pewno, że gdyby  do  
sz ło  d o  w o jny  za n aszych  dni, b o jo w a  d z ia ła ł 
n o i ć  lo tn ictw u nie o g ran irzy łab y  się w cale  do 
o b jek tó w  czysto  w ojskow y cli. T em b ard z ie j, że 
p o m im o  sta łego  p o stępu  w p recy z ji b o m b ard o w a  
•nia z p o w ie trza , n a d a je  się  ono o b ecn ie  w ięcej 
do o h strzeriw an ia  c b jc k 'ó w  dużycli, a  da leko  
m niej do zw alczania celów  ogran iczonych  
zw arty ch .

Gcu. dyw  W ł. Sikorski.

S p r o s t o w a n i e
W  ogłoszen iu  A W o la ń sk ie j w  d n iu  l.X  

1936 r. w y d ru k o w an o  b led n ie  Nr. k o n ta  PK O 
HTrt.lt a p o w in n o  być 143401.

P̂ROSZKÎ '

I ASTO 30 WANIĘ
GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BOLE G Ł O W Y  ZEBÓW iI p
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„Prawda" o ruchu trockisiowskim
' .;a  B i a ł o r u s i

BOGOTA. (Pal ) P izeJ  kilku dniam i azb io -  
jyma bunda napaoia  na w ioskę Quebralanegra, 
g azie  zam ordow ano i obrabow ano szereg niiesz  
kriców. Dla pościgu za bandytam i w ysłan o  trans 
port w ojskow y. W transporcie tym przy w jeż­
dżaniu na gorę dw a ostatn ie w agony oderw ały  

s ię  1 z  rosnąca szybkością  zjechały  na dół. 
Na ostrym  zakręcie w agony w yskoczyły  z szyn  
i w yw róciły  się , przyczcm  30 żołn ierzy poniosło  
śm ierć na urtejsoo, a  4u zosia ło  rannych.

M O Skw  A. (Pat.) „Prawda" zam ieszcza arty 
kuł H ikato sekrolarza Uentralncgo Komitetu 
B iałoruskiej ła r t j i  K om unistycznej. Autor arty­
kułu pisze, iż w ykrycie kontrrew olucyjnego ren 
brum trockistow.>ko-zinow,jewskiego nie oznacza  
jeszcze likw idac ji w. zyrstk ich  kom órek kont 
rewolucy juych i ujaw nienia w szystkich  związ  
ków , idących z centrum  iŁ3'kresów. Sytuacja  
wym aga czujności, kióru w szczególności odmo 
sh - s ię  winna do Białorusi gran lezącej ze św ia­
tem kapitalistycznym . Już z kontroli doknuien  
tów partyjnych na B iałorusi w ynika, tż istn iały  
tem  elem enty tnnrliistow.skip Natrafiono m ia ­
now icie na ślad działa lności w rogów  rew olueji, 
■/. k ićrym i utrzym yw ali ok .m takt na Białorusi. 
R ozstrzelany Olhei-g w sw oim  czasie, przebyw ał 
w .Mińsku i naw iązał kontakt z jednym  z prn- 
rtswiijkóu tam tejszej „Zw ięzily", zajm ującym  
naczelne stanow isko.

W dalszym  ciągu ai-tykul m ów i o  zagnież­

dżeniu się  w szeregach partji na B iałorusi ele­
mentów huudoweów', m icuszcw lków  i burżua- 
zyjnyeli na< joualLstów, zaznaczając, że ezłouko  
wie partyj nacjonalistycznych stan ow ili rezerwę 
dla t.noekistów. N ajw ięcej trock istów  zagnleź  
liisthi się  w pańsiw ow ein  w ydaw nictw ie na B ia­
łorusi (bicigiz). ( /.ynnikl w ro g u  niaskow ay się  
eoi-nz bardziej celem  dalszej w alki z rew olucją, 
z zam iarem  zdezorganizow ania pracy w fabry  
kaci!, kolejł,ozach i sow chozacti. St w ierd /ono  
że trockiści w spółpracując z  Gestapo, zajm ow ali 
się szpiegostw em . V«r konkluzji artykuł w zyw a  

j do „bezw zględnej rozprawy rew olucji z tym i 
: czynnikainl".

Artykuł I t ;kato jest uzupełnieniem  artykułu  
..Prawdy" i  dn . 8 b. ui. z uw zględnieniem  sy ­
tuacji na Biaorusi. Interesującym  jest. czy po­
jawią s ię  artykuły nmaw aiace sy tu ację  w In ­
nych częściach związku.

Niski pozium umysłowy maturzystów 
sowieckich

MOSKW A. (Pat.) „ K u m so m o lsk a ja  P ra w ­
d a "  o m aw ia jąc  poziom  um ysłow y  m atu rzy s tó w  
s tw ie rd za  iż w  roku  b ieżącym  je s t  on  lepszy, 
niż w la tach  ubiegły cli M imo to  poziom  ten  
n ie  o d p o w iad a  w ym agan iom  w yższych zak ła ­
dów  naukow ych .

W iad o n n  ści ]H\siadane p rzez  m atu rzy stó w  są 
og ran iczone . N iekiedy nię zn a ją  oni dobrze  ję 
zyka ro sy jsk iego . Jęzvk używ any przez n ich  pe 
ten jesl n ie jed n o k ro tn ie  nvri>!<w, św iadczących 
o n isk im  póziom ic wyk.-zlaiceniia. W iaelom ości 
z dziedziny lite ra tu ry  rów nież  są często jedno  
s tro n n e  Jeden  z m atu rzy s tó w  d a l n a s tęp u jącą

c h a ra k te ry s ty k ę  E u g e u ju s /a  OmegYna: „O negin
zam ies/lkał w- m ieście, codzień  cliodzńł do  k ina  
i na  bale, i wogólę cieszył się  pcw  xtzcnie.ni w 
św iecie“ ,

M-.«no w szystko jćdnalk na 124 tysiące ka-u 
dydałów  p rzy ję ło  w tym  ro k u  100 tys-ięcy stu  
ehaczy  na wyższe uczelnie. W y b ó r  zaiwodu —  
poiUwęiln d z ien n ik  —- jes t często zgolą bezpla 
newy i czyniony r.a ch y b ił tra fu . Np. jeden  z 
m atu rzy stó w , k tó ry  chciał być m aszyn istą  na 
sta ta  u tra fił do  in s ty tu tu  w łókienniczego  d la te  
go t y i ko że znalaz ł ad res  in s ty tu tu  w k siążce  te 
li-fonicznej.

Z^JScia rntyfasrystowj-kjB w  Londynie

m

zawdzięczając wygranej, która 
padła na los nabyty w kolekturze

W ilno , W ielka 44 i Mickiewicza 10
Gdynia Śv. ja n sk a lO . Sionim, Mickiewicza 13

Światowa kronita 
gospoaarcza

p-OLSKŁ
—  W KŁa DY w  POLSCE W edług lan ych  

G łów nego U rzędu  S ta ty s ty czn eg o  w kłady  w  in  
stytncjae.li fin an so w y ch  w Po lsce  nu  ko n iec  30 
cze rw ca  r. b. w ynosiły  2,949.9 m ilj. zł. P o n a d to  
B ank  G o sp o d ars tw a  K ra jow ego  p o siad a  lokaty  
s k a rb u  p a ń s tw a  w w ysokośc i 432,9 m ilj z ł a  
P ań stw o w y  B ank  R olny , fu n d u sze  rząd o w e  W» 
k a ty  sk a rb u  p a ń s tw a  w  w ysokośc i 690,2 m ilj. zl

N E N C Y

f« sz y sL u n i i ąn itv f.'iszvslam .. Z d ję c ie  p r z e d s ta w ia  IV L o n d y n ie  d o sz ło  d o  u lic /m y ch  an iędzy
m o m e n t  k ie d y  ip o lc ja  ro /jp ę d za  n ftn ifostitją -cw ężi nn-tyfaszj-istów-.
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Dochody księcia Pszczyńskiego
P rzy m u so w y  zarząd  la ly tu n d -ó u  ,i zak ładów  

ks. Pszczjńsikiogo zobow iązał się w ypłacać hsię  
ciu  pol>ory m iesięcznie w wysoikości 20.000 zt., 
a p o n a d to  w ypłaci m u jed n o razo w ą  sum ę zł.

50 000 na “koszta leczenia P ry w atn i w ierzyciele 
fes. Pszczyńsk iego  z am ierza ją , j a k  słychać, pod 
jąć  in te rw en cję  z za stosow a niem  śro iłkow  pra-w 
nycli iprzi-ciwiko te j decyzji.

  O C H R O N N E ZARZĄDZENIE A ldtO W lZ A
GYJNE W NIEM CZECH. W  ra m a ch  w ipiow adza 
jn~.li stojxniow o w -życie dalszych  zarządzę  r ’ 
g lam en tacy ju y cJi w- gos[K>darce liie-niieckiej, 
o g ra n ic zo n o  -ostatnio w y ró b  i sp rzed aż  śm iem n  
i_i o raz  Mwstych serów . M otyw y te" '  zarządzę 
n ia  w ed łu g  opi.nji kó t ikom i>etentnych są  ia s tę  
p u jące : Chodzi o  ś ro d k i zapoiziegawezz’ d la  z a  
pew-Tiien.ia k o n su m e n to m  d o s to te c /n e j ilości m a 
s ła  w o k re s ie  zim y. W  m y śl ogó lnych  w y ty cz­
n y ch  gosp o d arczy ch  : -tym razem  o g ran iczen i 
ju o d u k c ję  a rty k u łó w  spożyw czych -mniej is to t 
-njreh ży ciow o  n a  rzecz a r ty k u łó w  n a jw aż n ic j-  
sz .c ii w aprcw -izacji szi-rokieli m as. .Śm ietanka 
jo ś ' do  pew nego  sto p n ia  -luksusem  -zaś tłu s te  
se ry  n io iu .i z pow odzen iem  -zustąpić chudym i. 
Jeśli ch o d zi o  w y ró b  m as ła , to  s tw ie rd z ić  a leży . 
'ż-c p ro d u k c ja  k ra jo w a  w tym  .-liku w zrosła w p o  
ró w n an iu  z r. ub. Zw iększenie imjpomtu z z a g ra  
nicy  o k a za ło  się  natom ia.s1 m iam ohłiwe. 1‘rzeciw  
;C r , izsmnaczył się tu ta j  s|>adok (454 tys. -tonn od  
styczni-a d o  sienpnia 1936 r. wotbec 552.000 temu 
w lyrtł sam ym  iikresie r. 1935 ). T ym czasem  sjki 
życie m as ła  w- N iem czech na głowę ludność', m a  
te,n<k“ii)cji; zw yżkow ą. T e w ta tn io  względy sk łon i 
ły  czynn ik i m ia ro d a jn e  d o  w ydan ia  za rz ąd z eń  
o ch ro n n y ch . P ro d u k c ję  śm ie tan y  o g ra n ic zo n o  o  
73 proc. Z aw arto ść  tłu szczu  w  se rac h  w yn o sić  
m oże n a jw y że j 20 p ro c  N adal o b o w iązu je  o d  
lis to p ad a  uli. r. zak az  wy-robu czek o lad y  śm ie ­
tanko  w ej.

W  -najbliższym  czasie u kazać  -się m ają  zarzą  
dizenia. o g ran icza jąc  w y ró b  i m rzed aż  słoniny.

Książki nadesłane
ST . SZOIiKR, C. NIEW IADOM SKA, C. BO 

GUCKA. NAUKA P IS O W N I NY W ZORACH 
1 Ć W ICZENIAC H. Gz f, II, III , IV i V. vVyd U l 
a  d o d a tk ie m  u w zg lęd n ia jący m  n o w ą o r to g ra f ję  
(o rto g rafię ). W arszaw a . N ak ł G eb eth n era  i 
W o lffa .

B iedne dzieci b iedn i i rodzice, n aw et ci z in 
łe lig en c ji. Z aledw ie m łcdsza  m łodzież  posiad ła  
ja k o  -tako tru d n ą  sztukę o r to g ra f ji,  j-uż n a rz u c a  
s-ię now ą. L iczne g łosy  w ołały , że w y dano  m iljo  
■uv na fikcję, bo  przecioż te zm ian y  ja k ie  p rze  
p ro w a d zo n o  nie by ły  konieczne, nie w ypływ ały  
z du- Jia języ k a  polskiego, sa sprzeczne z fonety  
ką  p isan o  tak  pnzez parę  i|>okclcń i an i p ięk n e j 
m o w ie  po lsk iej an i O jczyźnie, n ic  bv  się  złego 
n ie  s ta ło , gdyby d a n o  o rh Ą rn fji sp o k ó j i n ie 
w y n a tu rza n o  m ow y. Bo 'przecież n ik t n-ie w ym a 
waa tak  sam o -Mani l m an ji. an i N atalia , ta lia  —  
ty lk o  w t raźn ie  ta?!ja i N atalja , przy tem  p ó łn o c­
n o -w sch o d n ie  ziem ie R zeczypospolitej w yraźn ie  
ro z ró ż n ia ją  ch  od  ih i n ic  w y m aw ia ją  -identycznie 
h o łd  i ch o le ra , czego  żaden  -królew iak nie inćąrł

rozróżn ić , s ta le  chołd , Clieh na, c h a ła s  w ym aw ia 
jąc. Jak że  brzimi przec iw nie  iiczom naszych na 
Ika z p isan ia  „po każdymi .skończonym  zdaniu , w 
k tó ry m 11 T o  zdan ie  jest sk o ń czo n y m  i ca ły m  i 
każdym , zam iast d o tychczasow ej pi.-ąiwn: że jest 
skończonem , ca lem  i k ażdem  T c m ęczarn ie  o rto  
g raficzne, w ym yślone jirzez sadyzm  krlk-u uczo 
-nych w jiiśm ic, by łyby  do  zn iesienia gdyby nie 
ikosz o w ały  pono- parę  m iijonów , W ięc dzieci nie 
m a ją  szkół, gdzieby się  wogole p o  po lsku  u c zy ­
ły  a  tym , k tó re  s ię  tłoczą w ciasnocie  n a rzuca  
Się n o w ą  p isow nię , zw łaszcza na t. zw. K resach 
—  to  dop-ieroi d a  d o d a tn i w ynik.

Nie jes tem  pedagogiem  i oczyw iście m o je  u 
•wagi są ,.na  m a rg in es ie " ,-a le  zac iekaw iło  m nie  
czy  też w tych k s iążk ach  -uwzględniono choć 
-trochę m e n 'a ]n o ’ć i pojem ne-ić m m  słów  d-ziWi 
niej>ols,kich? Gzy -postarano  snę używ ać sJów, 
k tó re  są d la nich  z ro zu m ia łe?  Ja k  zw ykle w ?zy 
ta n k a c h , w szelkich jtod ręczn ik ach  it|). specyficz 
n e  w łaśc iw ości W :teńszczvz.uy ab so lu tn ie  n ie  zo 
s ta ły  wzięte pod uw agij. Nic chodzi mi oczyw ' 
Scie o  gw aro w e  w yrażen ia , a l“ o  to, że słow a, 
k tó re  k ażd e  dziecko  av rd zen n e j Polsce bętł-zit ro
z u m ia ło  a k ;  •• u , gdv  jc  prze- Zyta. tu te js z e m u

d z ieck u  n au czy cie l iwdz.ie -musiał tłu m aczy ć, je.ś 
Ii zechce, by zosta ło  -faktycznie z rozum iane  Np 
<ręsiarcc7.kę sk u s iła  -jagskłeczka o gęsiareczce 
d zaec  -naszych w si -nie słysza ły , Jag u sia , R urek 
Bry-s, K raków , Zalesie W isła  W arsznw a, K arpa 
■ty, Y\ a-wel, ...Śilniak l>r-a'u -swomu wyh-i jdyw ał 
sa ła tę  i Ślinuik liywa d o b ry " . Ku-kuh-czka fu ja  
reczka, jag n ią tk o , śn ieżek  -słoneczko, deszczyk, 
g łó w k i -dziobek, w szystko jak ie ś  m izd rzące  się, 
zilro lm iałe, pieszczotliw e... poza życiem  realnem . 
Jailtóiś id jo tyczna  bajeczlka o  rycerzu  i w ilku... 
dzu-ci w ie jsk ie  znaja  w ilka, w iedzą  że d u si w ios 
! iwe o\yce a n ie p o k a z u je  gospodę ryc-.-nzowi i 
iK.z.y jak  po-konać czaiiH izJeja?! Je s t cijios.ieść 
ja k  Sobieski ra to w ał N iem ców  w c ę.śc. I \  -ej, 
jes-ł o  lK-nnycacli, sz lifach  z łocistych  i p an ta lo - 
naeh, o  tu rn ie jac h  i h e rb ac h  na ta rczy ) O p ic iu  
k a w y  w filiżance w- kw ia tk i, o  tein ja k  w łóżecz 
kacli śn ią  dziioo o  -rycerzu (co u  licha /. tym i 
-rycerzam i, -zbro-j-ami i h e rb am i d la  szko ły  pow- - 
szechncj.) o  w łóczku k rak o w sk im  i T a trac h , o 
K urp iach  w y ją tk i ,7 O gniem  i M ieczem bez po 
da-nia ty tu łu  i a u to ra  (czem u?). T o  sam o z Pa 
n a  T adeusza, du żo  w y ją tków  z P la tó w k i P u 
sa. aa- an i jed n eg o  z O rzeszkow ej. 7  S yrokonui

-nie, coby nasze z iem ie  p rzy p o m in a ło  o  W  • i le  
an i słow a, nie jesl n aw et w ym ienio iie  a p rz-i 
cie —  miasto- M arszałka a przecie zdobycie  W it 
ma w 1919 ro k u  to b a rd z ie j w a rte  u t r w a l A i  w-  ̂
jxim ięci dzieci i ła tw ie j zrozaim iaie, niiż np oL 
ro n a  W ied-iua. D laczego l a s  zupełn ie, s ta łe  w 
szkolnych  podręczn ikach  ignorow ać o’ szary  pó ł 
n o cn o -w schodn ie  P ań stw a?  T o się  m ści, to  n ie  
jest p rak ty czn e .

P rzy tem  ten cały  św ia t ukazy w an y  d z itv i »«* 
w szkołach  uow-szachnych —  jak iż  n ierea ln y  d la  
n ich . ja k i  u to p ijn y , z irm ej p lan e ty  n ie p r- ik ty c i 
,nv w ym izdrzony czutcistkow y ciągle z ibaw-y i-  _ 
d y łie  i slodyczkow aitość podczas kietly  io  czy tają  
m ali łudzić , b io rąc y  u d z ia ł w -pracy żvciu d o ­
rosłych , izm uszeni dostosow yw ać! <Ki tego sw o je  
-siły i U)nysę. Czyż m e -należy im  tego u lu tw iań , 
-zamiast ba jać ' o jaskó łeczce, sp a c e rk a ch  i ry c i  
rz a c h  z herba-m..

K. MLAWICZKA, 1'. RYBICKI, ST. W YSGC 
,KI LEĆ PIElsNT W1DAL. -PODRĘCZNLK DLA 
NAUKI ŚP IE W U  DLA k i .ASY VI. Cena 1 zł.
40 groszy, NAKł AD GEB ETH N ER A  I W O L FFA , 
W ARSZAW A. U m ieję tn ie  -zebrano Jad n e  p io se a  
k i z w .tkazów kam i do n a u k i śpiew u. W śró d  m e
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Najpilniejsze sprawy wsi Wileńszczyzny
L is i pon iższy, n a d es ła n y  p rz ez  jednego  z 

naszych  wiejistkich czytelników  - d-ruiknjcm\ in 
ckslenso  P o siada  011 w a rto ść  do-kumefilu, 
stw ie rd za jąeeg o  ja k  odczuw a w ieśn iak  sw oją  
sc tu aę ję . P rosim y  czy teln ików  o zachęcenie 
do n ad sy łan ia  d o  re d a k c ji  wyporwioddz-eń się 

w sp raw ie  n a jp iln ie jszy ch  p o trze b  muszych ziem.
A czam u-ż m \ biedny?
A łam u, szło cienimy.
A czamiu-t sny c ;oinuiy?
A tam/u, szto -biedny.

O to dy lem at n ie do  rozw iązan ia . Je-steśm j bci 
d n i dlatego, że c iem ni. Jesteśm y c iem n i, d latego 
że b iedn i. Jeślib y  d a ło  -sic p o konać  jed n ą  cząist 
kę tego d> lem atu , d rn g a  część o d p ad łab y  sam a 
p rzez  się. N apraw dę, gdyby z woli jakiegoś cza 
ró w n ik a  m ieszk an iec  .vsi tu te jszo j w chw ilę zro 
b iłb y  się św iatły , od Jej chwili pcjiraw U yliy Się 
je g o  zam ożność  j dobrobyit. A teraz  nędza, 

Ozy nędza d c iem no ta  osiedliły  się na naszej 
w>i z nadejśc iem  lego nieszczęsnego k ry zy  su, 
c z y  są  b an u  p rzyczyną  in n e  okoliczności?

Dla o rjen tac ji w  poslaiw ionem  p y tan iu  z a j­
rzy jm y  do  p ierw szej lepszej wsi typow ej dla 
\V.leńszczyzin_,. T ak ą  w sią p rzy k ład o w ą  niech 
będzie wieś p o w ia tu  ipostaw skiego.

W iiiś Przy K ładow a  rozciągnęła  się n iezu p e ł­
n ie  v pro-sicj linji po  obu stro n ach  drogi pow ia 
-towej na  p rzestrzen i okoio 1000 m tr. d ługości, 
k tó re  m ieszczą *\v sobie W7 zaguc-d ro lnych. posia  
d ający  cli ziem i od pó ł  m o rg a  d o  8 ha użytlo  
w . j, p o ło żo n e j w - szachow nicy  w- kriknnasitu  po 
le lk ach  —  sznurac ii. Byt czas, kiedy w e w ,;i m ie 
szkato  ty lk o  26 gospodarzy , a teraz  bez miała 
cztery  ra z y  tyle. C iasnota  sitd z ih . w ię c  chata  
przy chacie, d a c h  p rzy  dachu  i to  słom iane. 
B ieda, gdy do  tak ie j wsi z a jrzę  cze rw o n e  koguit. 
Jeśli p rzy jąć  p o d  uw agę upadek m oralnośc i. to- 
czuty m ieszk an iec  tak ie j w si nie m oże spać spo 
k o jn ie . z

Ja k  p o d a n o  w yżej, wieś p r z y k ł a d o w a  obetj 
m u je  07 gospodarstw  ro lnych , w tein  p rzew aża ją  
g o sp o d ark i k a r ło w a te ,  40 p ro c . wszyas.kieii gos

Z baczym y co d a ła  ta k a  gosp o d ark a  w rok.il b ie 
żącym  sw em u gospo-durzwi (jedna z lepszych}?

i‘o p o trą c e n iu  n a s io n : ży ta  (i q na zt. 00, ow­
sa  2 q n a  .zl. 24 g rochu  polnego 2 <j na  zt. 24, 
siem ien ia  lnianego 48 <] jia  i/ł 14,40, różne  inne 
zhc.ża zjlotycli 20, sło tny  róż-nej ma zl. 30. Inn 
w łókna, zt. 45, z iem niaków  40 (£ na z ło tych 120 

.o p rodow izna  różna i b u rak i p astew ne n a  zl 100 
paszenie krów  w ciągu  0 m iesięcy na  n ieu ż y t­
kach i ugorze, d a to  000 litrów  ni loka n a  teł. 135. 
-Razem ca ła  g o sp o d ark a  za 6 m iesięcy c iężkiej 
p ra c y  3 p raco w n . w ynagrodziła  p loim m i za  zł. 
022,40. 1 to  g o sp o d a rk a  lopsza, postępow a, znaj 
d u jąca  się w lepszych w aru n k ach , niż inne  Cóż 
dopiero, inne —  przy  rodzin ie  liczącej nip. 10 
osób? W  tak ich  g o sp o d ark ach  ch ich ą  n ie wy­
starczy  naw et do B ożego Naro-dzenia.

T eraz  p ożyw ien ie  ich sk ład a  s ię . śn iad an ie  I

z  z iem niaków  nieczyszczonych  i so li, obiad bo t 
winie pcsslne 7. czarnym  ch ichem , zupa z kaszy 
jęczm iennej z k a rto flam i, rów nież  p o s tn a ; lak 
codzicnnie  bez zm ian gdyż n iem a czem  zam ie ­
n ić . T izeb a  zaznaczyć, -żo nic jes t to rok wyjąilko 
.wy, że ro k  rocznie jest jed n o  i Ir  sam o. (idzie / 
w yjście z teg o lslan u  rzeczy? Ja k  podnieść  dobro  
by t naszej wsi?

Po p ierw sze  ośw ia ta , po  drugie ośw iata, spe. 
trzecie -toż ośw ia ta  i to p raw dziw a o św ia ta  a n ie  
lerażiiiicjsza, a jednocześn ie  podn iesien i dobroby­
tu  przez .kom asację, gdzie m ożna opel no ro ln ie
nie. K om asację, .żeby była jak  n a jtań sza , jeśli
n ic ii Klenia b ezp łatn ie , naw et z zapom ogą na 
p rzen ies ien ie  budynków  clioCkrżby w postaci po 
życzdk dllLgotermiinowycb T rzeba niezw łocznie 
i nap raw d ę  wziąć się w "z-a/pasy z nędzą i ciem
n o tą , dopó.kj n ie za-pńźno. II. ż/rrj

Wojna Hearsta z poIsKienii szynkami
Od p a ru  la t zaczęto  sp ro w ad zać  d c  A m eryki f 

szynkę i .iirane w yroby  mięsine z Po lsk i. —  Im ­
port len, zw łaszcza szynki, zacaąt p rzy b ie rać  w 
bieżącym  re k u  w iększe rozm iary . P a k t ten nie 
sp o d eb a ł się w łaścicielom  rzeźni a m ery k ań sk i h, 
k tó rz y  po śred n io  zab iega ją  o tc, aby .skłonić 
rząd do pndw  y-ższ.«n-ia staw ek  -taryfowych w 
tak  w ysokim  sto p n iu , by im p o rt szynek  z P o l­
ski sia t się nicniożilhvy. W  starajniac.li ty oh zna 
leźli w ielkiego ep iek u n a  i pom ocn ika  w osobie 
p l lc a rs la , lmłjone-rft ,i w ydaw cy kpiku-dziesięciu 
pism,

O statn io , według ,.D ziennika P o lsk iego1' w 
D etro it, ag en c ją  p. H earsta , „L’n ivorsaI Servjce 
W ire“ p o d a ła  z C nicago p ra w ie  szpa ltow y tele 
gnam, przedstaw dający  s tan  rzeczy co do im 
po rtu  m ięsa do A m eryki. W tote-gram ie tym  
hearstow Skn ag eń e ja  pośw ięca p raw ie  połow ę 
m ie jsca  im portow i szynek z Polski na rynek

podarstw  s tan o w ią  g o spodark i cztern li jk ta ro w e . am ew  kańsk i T eleg ram  kończy się  a la rm em ,

R O K Ę J S A  J E

W I E L K A . . .

aby można się oprzeć możliwości zdoby­

cia w jednej chwili dobrobytu na całe ży­

cie! Tą nieodpartą pokusą jest loterja. 

(Jlega jej co miesiąc miijon lu d zi. Nie 

zwlekając nabądźcie los I klasj 3? Loterii 

Państwowej w s z c z ę ś l i w e j  kolekturze

A. WOLAŃSKA
W IL N O , ,  W I E L K A  6 .  -  Konto P. K. 0 . 145461 

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwiotnie.

Ciągnienie 22 października. Cena losu 40 zł., ćwiartka 10 zł.

lo d y j w idz im y  kurp io w sk ie , podhalarissśe, u k ra  
ińskiit, L aw et śląską , a le  żad n e j z  W iler.szw.yz- 
n y . K ilka M-oniusztki a le  lu d o w ej żadnej. I znów 
z iem ia  na-sza zapom niana

W do łączonym  spiisie u tw o ró w  poleconych  
p rzez  m in iste rs tw o  do czy tan ia  n a  k i. V, VI i 
VII, na  31 książek  jes t tę Lku jed n a  O rzeszkow ej, 
ABC, n ie  zaw ie ra jące  z resztą  spec ja ln y ch  wiia 
d o m ości o  z iem iach  naszych . N iem a tu  książek 
in fo rm u jący ch  o naszy ch  pó łnocno-w schodn ich  
terenach . Ozy to  jest w skazane za tracać  ich o d rę  
ixności i n ie  daw ać  o  n ich  wuadoimotści a n i  lek 
(tury —  przyszłość  jiokaźe. N auczycielstw o w ie 
d o o rze , jalk ten  b ra k  u tru d n ia  miu p racę  n a  na j 
b a rd z ie j  zag rożonym  o dcinku

K, HŁAW1ICZKA 1 W  LACHMAN1. Zamućmy 
jpie.śń w esoło. KSIĄŻKA POMOCNICZA DLA 
O ddz. I  -go. T o sa m o  d a  się pow iedzieć  co  o 
tam te j książeczce. Są p iosenk i z K ujaw , z ra  
dom sk iego , k aszubsk ie , śląsk ie  k rakow sk ie , pod  
h a la ń sk ie  legjo-nowe, -religijne ale  z W iiieńszc-zyz 
n i  żad n e j a n i  ied-na z tych  p io sen ek  n ie  p rzep o  
m i aa  dzieciom  ,z catej Polski, -że jest jak ieś W il 
n o , i -że tu  ta k ie  lud  śp iew a sw o je  p iosenk i A 
w ystarczyłoby za jrzeć  do  śpiewników- szko lnych .

Z resztą  d o sk o n a jy  d o b ó r ły ch  p ieśn i ja sn e  opra  
co w an ie  teoretyczne, pozw olą uczącej się  inłoi 
dzie-ży n ie ty lko  p o /n a r  n u ty  i -rozumieć je, J1-.111 
czye’ się śp iew ać p ieśn i ,z n u l aj i odczuć ich 
p ięk n o , porów nać, dow iedzieć się  ja k  pow stały  
i sk ą d  po ch o d zą . ■ Dla ro zb u d zen ia  św iadom ości 
a rty s ty c zn e j m łodzieży p rz y  n a u ce  śpiew u, pod  
ręczniki- te  s tan o w ią  dużą pom oc. Są to jedyne  
p o d ręczn ik i d o  n a u k i śpiew.u w szko le  no wszech 
11 ej. (P rócz w ydanych  -przy W ileńsk iem  Kurato-r 
jum  .SzKohie/m oi czem  au to rzy , o p raco w u jący  
.śjiiewiiiki szko lne p o w in n i w iedzieć.

Może to  -są zupełn ie  sprzeczne z m eto d y k ą  u- 
w agi, uwagi p ro fan a , a le  w y d a je  m i się, że w 
o z y tan k ach  o d  1 oddzia łu  zna jd y w ai pow-inny 
dz ieci w skazów ki życiowo, w iadom ości realne. 
Moiżna chyba tak  u k ład ać  d y k tan d a  i p rz y k ja  
dy , by  się  v rażaly dzieciom  jak o  n ak azy  nio-ral 
me, h ig jen y  sto su n k ó w  społecznych . 1 lepnej iby 
d la  nich było p rzeezytać, że  m a ją  tępić p luskw y 
o ra z  że pić w ódkę *i niszczyć posadzone  d rzew a 
jes l źle. n iż  oi ry cerzach  z h e rb am i i o tem , że 
im wilk d o pom aga  i t. p. bzdury .

N IEFA C H O W IEC .

że ,im popt te n  zag raża  in te reso m  hodow ców  am e 
rykań-skich oraz  tu te jszy m  rzeźniom . ,,Dziennik 
Peiliski", s ta ją c  w o b ron ie  /interesów Polski, pa­
sze: „Jeśli -chodzi o  s ta ty s ty czn e  cy fry , są  o- 
ne ścisło... Jeś-li ohod-zi o p-obliez/ność a m e ry k an  
ską, to p a n  Hewrst w .swych p rasow ych  a tak ach  
pr-zed-w im portow i sk rzy n ek  z Polski p rzem il 
c /a  fak t, iż w h an d lu  pom iędzy A m eryką, a 
o d ro d zo n ą  Polską,. .S/tai.y Z jednoczone d o sta r 
czaty P o lsce  p o czą tkow o  o k ilk ad z iesią t razy  
w ięcej orz w ysyłała  lu Polska i dziś jeszcze, 
A m eryka w handtai z Po lską  posiada  d la siebie 
b ilan s d o d a tn i. Polska n ab y w a  tli co ro k u  za 
m iljo n y  d o la ró w  baw ełny , au lo m .'b iló w , m a ­
szyn do p isan ia  i do liczenia, film ów  itp. Na 
h an d lu  z Po lską do tychczas k o izy s tn ie j wycho 
dzi A m eryka. O tym  jed n ak że  pan  lle a rs t  skw a 
pli,wic -milczy.

Kom1! szczęście sprzyja?
Byki laika p io sen k a , n a d a w a n a  p rzez  ra d jo , 

k ló rę j re fren  k o ńczy ł się słow am i: ,ten ty lko
w ygrać m oże, -J.-lo n.a -ioterji g ra" . N i-w ątp liw ie, 
jest to p raw d a  bezsp o rn a . Ale jazie o to nam  
w tej en wili chodzi. Ck-kaw em  jes t, k to  są ci 
ludziie, k tó rzy  -w ygryw ają na loterjn k lasow ej, 
z jak ic li p o c h o d zą  środow isk, d czem  się zajm u  
ją. T rzeba  bow iem  pam ię tać , że rok  roczn ie  
d z iesią tk i -tysięcy g ra jący ch  w y g ry w ają  m n ie j­
sze lub w iększe kw oty  a  d o k ład n e  s ta ty s ty k a  
w ygryw ających  dałaby w icie h a id z o  in te resu ją  
cego m a le rja łu . ?

L iczn i g racze  -idąc na rękę in te reso m  ó k ar 
bu P aństw a, d la k tórego  L o te r ja  jesl je d n y m  
ze ź ró d eł d o ch o d u , chętn ie  udzie lają  zezw oleń 
na puiktliiko/wianiie sw ych nazwisk, o ra z  szczegó 
(ów dotyczących  ich p ra c y  zaw odow ej itp .

Daje to jed n ocześn ie  moż-ność zestaw ien ia  
pew nego o b ra zu  statystycznego,, a  chacdaż n ie  
mo-że on  rościć oczyw iście p re ten sy j do zupeł 
iićj ścisłości, n iem n ie j jed n a k  m oże n ie jed n eg o  
czy teln ika  -zainteresow ać.

Otóż ob raz  len prz-edstawiia się, jak  n astę  
puje: na  s tu  w ygryw ający  cli -przypada m nie j 
więcej d w u n astu  kupców , hand lo w có w  i prze 
inysłow ców , ty lnż rzem ieśln ików , jed e n as tu  ro 
bol-nilków, d z iew iętnastu  u rzęd n ik ó w  p ry w a t­
nych, sam o rząd o w y ch  i państw o  wycli, o 'm iu  
wmjskowych, t-rzeeh w oźnych, ly-luż bezrobo t 
nycli. sześć p racow nic  doinowycJi, dw óch inży­
nierów . Arzcch lek arzy , je d e n  .J .c im ik a rz , czte 
recli s tu d en tó w , trzech  ]>rawaillktiw, dw óch  du 
c liow nycli i  jed e n as tu  ro ln ików . P a n ie  p rz e w a ­
ża ją  w g ru p ie  u rzęd n icze j, pracow m ic dom ow ych 
i s tu denck iej, w pozostałych  —  prym  w iodą pa 
nowie. •

J a k  to zaznaczy liśm y, ob iiczen ia  -te m a ją  
c h a ra k te r  p rz y p ad ’ iwy, a  o rze  wagę pew nych  
gruip za-wodowych p rzyp isać  n a leży  ich więk 
szom u zain lercso w an iu  się g rą  lia  Io terji. W  każ 
dym  iaz ie  z. p o d an y ch  c y tr  w y n ik a  n iew ątp liw ie  
jedno : w ygrać  -na L o te rji P ań stw o w ej m oże każ 
dy, bez w zględu ma płeć zaw ód  ‘ i-nme właśen 
wości o so b iste  —  jeżeli ty lko , oczyw iście p o ­
siada  los.

A n o w a  o k azja  znów  się zbliża, gd y ż  c iąg­
nienie p ierw sze j ik-lasy -trzydziestej siódm ej I-O 
ICTji ro zpoczyna  się ju ż  22 bm .

k o n t o  c z e k o w e  W o j e w u d z k i e g o  

W i l  -  N o w o g r ó d z k i e g o  K o m i t e t u  

D a r u  R o l n i c l w a  n a  F  O .  N .  —  

N r .  7 0  0 1 1

Tydzień L0PC w V linie
Z okazji X III Tygodnia L O P lJ. m ia 

^to p rzybra ło  odśw iętny wygląd. Wszy 
stkic dom y udekorow ane zostały 'la g a ­
mi państw ow ym i i LO PP-u. W poszczę 
golnycJi dzielnicach m iasta um ieszczone 
zostały p ropagandow e hasła  św ietlne o 
treści: „P opiera j L O P P .“, „Lcz się la­
tać" 1, „Każdy z n a s  członkiem  LO PP. 
i i. p.

ldcząw kzy  -od soho-ty d n ia  10 bm. 
przeciągnęły p izez uthce im asta o ik ics t 
ry —  w y  uczając z p iaca  O rzeszkow ej, 
gdzie odegrały liy in n  N arodow y i Marsz 
1 Buygady

W niedzielę o godz. 10 min. 15 uczę 
stniey pochodu propagandow ego LOi*P 
na czele z w ładzam i złożyli ho łd  Sercu 
M arszałka na ltossie. O godz. 11 w ko 
ściele ś\\. Jan a  n a  in tencję \ l i l  tygod 
n»*a LO PP. onbyło się uroczyste nabożeń  
stwo, celebrow ane przez J. L. ks. \ rc y  
biskupa 11. Jalbrzylkowskiego.

Na nabożeń  two p rzybyh  przedstaw i 
ciele władz z p. w icewojewodą Gintowt- 
Dztew iałlow skim , s ta ro s tą  T W ieloy iey 
skini, prezesem  Obwodu Miejskiego L. 
O. P. P., pa-ezydeutem m. W ilna di W 
Maieszewiskim, kom endantem  w ojew ó­
dzkim  P. P. ip Jacyną na czele oraz li 
czne delegacje szkół średnich  i powszecli 
uYch Kół LO PP-u W tym że czasie od 
były się nabożeństw a we w szystkich 
św iątyniach innych  w yznań.

Po liabożeńsiw ie ulorimowal się po ­
chód p ropagandow y w składzie następu  
jącyinr.

1) Delegacje INół LO PP. szkół pow ­
szechnych;

2) Delegacje Kół LO PP szkół śred ­
nich i zaw odow ych;

3) Delegacje Kom itetów  Domowych;
4) Delegacje Kursów In to rm acy j 

nych;
5) Delegacje Kursów K ategoryjnych,
6) H arcerze i harceirlki;

sktego, gdzie dołączyły się do zebranych 
służb OPLGaz. sluzba alarm ow o-reje  
stracy jua , dozoru, bezpieczcńsLwa, sani 
tanna, przeciw pożarow a, pogotow ie tecli 
uiczne, elektro!echniczne, gazowni, dro 
gow o-moslow e, kanalizacy jno— wodocią 
gowe i łączności, drużyny odkażające 
w ilości przeszło 20

O godz 13 przybył na plac p an  wice 
wojewmda j dokonał przeglądu  dorobku  
m iasta w dziedzinie OPL. Gaz. P izegląd  
ten został poprzedzony w \p u szczen iem - 
ponad  2tJ0 baloników7 przez m łodzież 
szkół średnich  i powszechnych.

D efiladę całości służb O. P oaz. i 
uczestników  Tygodnia L O PP-u p rzy ją ł 
p. W icew ojew oda

WT godzinach jropołudniowy-ch odbył}7 
się pokazy z zakresu obrony przeciw iot 
niczo—gazow ej m. W ilna w n as tęp u ją ­
cych p u n k tach :

1) Na p la c u . R atuszow ym ;
2) Na p lacu  Bosaczkowym ;
3) Nra p lacu  Zarzecznym ;
4) Na p lacu  przy  kościele św. Kata 

rzyny;
• 5) Na rynku  Drzewnym

- 00 —

t  a t u g n t k g !

Z o k az ji o tw a rc ia  T y g o d n ia  L O P P  w p ad am  
na Porubancsk g n an y  chęc ią  i n ad z ie ją , „a  m o ­
że się u d a  p o la ta ć "  —  no i dzięk i u p rze jm o ści 
ro lm . Szinkow sk iego  sw ego d o p .ą łem . N a lo t­
n isku  ru c h  to O kręg  W o jew o d zk i L O P P  u rz ą  
dza d la  sw oicli członków  lo ty  p ro p ag n ad o w e . 
RW D 8 (la ta  icli trzy) a  z n ich  w ysiad a ją  pe łn i 
w rażeń  jia-sażerowie.

nN o, w p ierw szym  m o m encie  m yśla łam , że 
już k o n iec"  —  p ą w ia d a  ja k a ś  p an i. — „W tególe 
ten m ó j p an  p ilo t -to w ielk i f ig la rz  —  lub i b u jać  
w p o w ie trzu  —  m in io  je d n a k  tego  fig la rs tw a  
p ilo t ten  ja k j  w idzę m a  u p a ń  pow odzen ie .

„M nie zaś uc iek ło  w p ierw szy m  m om encie  
siodełko  w d ó ł"  —  o p o w iad a  k to ś inny  —  „o k a  
żu je  się, że to sam o lo t pod o s try m  k ą tem  scho 
dzit do ziem i . O p o w iad an io m  j ża rto m  n iem a  

/)  NCkCJh m o d e l a r s t w a  l o t n i c z e g o ;  końca. Kfoś ta m  n a w e t p o d o b n o  k rzy cza ł w 
8) S e k c j a  K o ła  S z k o ln e -g o  S z y b o w c u  I p ow ie trzu , a le  n a  ziem , o p o w ia d a ł sam e su p er 

' ' laty wy. P rzy ch o d zi k o le j i n a  m n ie  —  w ra że n iewego;
9) Uczestnicy zawodów baloników 

w olnych;
10) Szkoły żydow skie (pow'SZ“-c lm e  

średnie i zawodowe).
Dochód przeszedł ulicam i: Zam kow ą, 

Mioki-ewdeza na Plac M arszalka Piłsud

n a tu ra ln ie  w sp an ia łe  —  stow em  la tać , la ta ć  i 
jeszcze ra z  la tać . K ażdy k to  w ysiada , p o w iad a  
jed n o — czem u la k  m ato ?  W  c iągu  ty g o d n ia  lecą 
z p ro p a g a n d ą  —- jak  m nie  in fo rm u je  p. r tm . 
—m aszy n y  do M olodeczna i Sw ięcian , n apew no  
zdobędą sob ie  tam  taki-ch sam ych  zw olenn ików  
jak  i tu ta j  n a  P o ru b a n k u

A więc latajm y I uezm y się  latać P.
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Kurjer Sportowy
Co słychać w klubach wileńskich?

AZS, 'WjftS Śm igły, O gnisko K PW  i na  tom 
tak ty czn ie  koniec K to ś ta p e ta ,  czy u w ażam y 
ilość tę za w ielką  czy za m ał4 . N aszem  zdan iem  
je s t  to  ilość  aż n a d to  w y s ta rcza jąca . .Nieszczę­
ście je d n a k  p o leg a  n a  tein , że W ilno  posiada 
n ie ty ik o  te  Irz j jUuby. T e  o rg an izac je  p ra cu ją  
j a a o  tako , a le  są  i taicie, k tó re  fak ty czn ie  is tn ie ­
ją  ty lk o  na  pap ierze .

W a ru n k i są  b a rd zo  c iężkie. T eczki kilubów 
p rze ład o w an e  są z am ias t lis tam i członków  n ie ­
o p łaco n y m i kw itam i za  św ia tło , sk ła d k i do 
zw iązków  .. inine św iadczen ia , k tó re  p o d c in a ją  
egzystencje  o rg an izacy j sp o rto w y ch

K luby w W iilnie nie m ogą rac jo n a ln ie  p ra ­
cow ać i ro zw ijać  się. P isa liśm y  w  sw o im  cza­
sie  o p o trzeb ie  p o w ita n ia  w W iln ie  jednego  
w ielk iego klubu sportow ego , k tó ry  m óg łb y  stać  
się o rg an izac ją  po w ażn ą  i p o tężn ą  i k tó ry b y  
p rz y jm o w a ł n a  c z ło n k o u  ludz. bez  og ran iczeń  
n a ro d o w o śc io w y ch  i sp u te cz m o h

U w ażam y, że k lu b u  tak-ego nigdy n ie  p o tra ­
fi zas tąp ić  an i AZS, an i K PW  czy  też k lu b  w o j­
skow y. w k tó ry m  „cy w ile"  zaw sze b ęd a  s»ę 
czuli g o rze j od  ludzi w m u n d u rach .

W rac am y  jed n a k  do tem atu . Co słychać w 
k lu b ach  w ileńsk ich?  N ad słu ch iw an ia  n ie  d a ją  
efek tu . T a k  ja k b y  w szystk ich  o g a rn ąć  m ia ła  
p rz e ra ż a ją c a  śpiączka. M ówi -się wiele, ale  p racy  
m e  w icać. B io rą  s ę ci i inni, a le  ja k  p rzy jd z ie  
co do czego, to o d ra z u  k la p a  i a lb o  deficyt, albo  
deszcz. -Sport bez im prez  sp c rto w y c li n ie  
jes t sp o rtem  g im n asty k ą , czy w y ch o w an iem  fi 
zycznym .w izgujdnie k u ra c ją  o d tłu szcza jącą  Ach 
ja k  m ało  m am y in ic jatyw  yl Jak  b a rd zo  n a s  pod 
ty m  w zględem  w yprzedza k ażd a  z o rg an izacy j 
zag ran icznych . Nic też aziw nego , że sk u te k  p ra ­
cy jes t n ik ł\_  Z apał w iele m oże zdziałać, ale 
cóż k ied y  na czele naszych  'klubów za m ałem i 
w y ją tk am i s to ją  ludzie , k lu rzy  n ie  ina ją  czasu, 
a  p e łn i j  fu n k o je  j-re /es-to  d la  „grzeczności" 
w zględnie d la tego , że to  jest przecież  m odne  
b yć  prezesem .

W .A kadem ickim  Z w iązku  Sportow ym  nie 
m ożna dow iedzieć  się k to  jest p rezesem  i z 
k»in m ożna  n a  tem aty sp o rtu  n a  te re n ie  un i 
w ersy le tu  ro zm aw iać  i t ł o  o s ta teczn ie  je s t  o d ­
p ow iedzia lny  za  len o dc inek  pracy Jesiem ą 
k ..„ d ,g o  ro k u  w pływ a zas tęp  m łodycli Judzi, k tó ­
rzy chcą  w y sad z ić ' „ s ta ry c li"  p ry k ó w . Ci udo 
dzj k ry ty k u ją  s ta ry ch , a sta rzy  k rzy w y m  ok iem  
p a trz ą  n a  ty ch  którzy k ry g u ją  sję  p rz ed  lu s trem  
w n ow ych  czapkach  stu d en ck ich . AZS je s t  o r ­
g a n iz ac ją  s ta rą  i zas łużoną, uile n ie  zmaczy to  
w cale , żebyśm y m ieli w szystko  chw alić , co wy­
p ływ a z pod  sz tan d a ru  AZS. o d w ro tn ie , u w a ża ­
m y, że trzeba  zerw ać z  d o ty ch czaso w ą  tak ty k ą  
chw alen/ia b y le  czego. W ym ag an ia  w z ra s ta ja  z 
k azd y in  d n iem . Wrosły- .więc i w ym agan ia  w s to ­
su n k u  do  k iu b ó w  s^o rto w  ych.

W KS Śmągły je s t  o rg a n iz ac ją , k tó ra  p ro p a ­
g u je  ra cz e j ty Lko sp o r t  -w śró d  w-o jakow ych . O r­
g an izac ja  je s t  d e b ra , i to d a j w jed n y m  tylko 
W K S Km .gły k iero w n ic tw o  jes t fachow e i zd a ­
ją c e  so b ie  ca łk o w ic ie  sp ra w ę  z o d p o w ied zia l­
n o śc i p racy  Oczyw iście, że są  d ro b n e  u ste rk i, 
a le  gdzież n-h n iem a . Szkoda w ie lk a  że Śm igły 
c a łą  sw o ją  p racę  o p ie ra  na  p iłk a rs tw ie  i spor 
ta-ch w odnych . In n e  g-dętzie sp o r tu  w  W KS 
Śm igły są  zan iedbane . U w ażam  że V\ K.S śm ig ­
ły  p o w in ien  n ie  u g an iać  się  za sp o rtow cam i, 
k tó rz y  p rzy cn o d zą  ja k o  re k ru c i z k lu b ó w  cy ­
w ilnych , a  w ypracow yw ać sp o rto w co w  z  tych, 
k tó rzy  p ra c u ją  zaw odow o, w zględnie  p rzy ch o ­
dzą do p u łk ó w  z p ro w in c ji,

O g n isko  KlPW j.-ęt o rg an izac ją , k tó ra  o s ta ł  
n iem i czasy p o w ażn ie  p o d u p ad ła . P rzed  d w o ­
m a jeszcze  la ty  O gnisko KPW było n a js iln ie j­
szym  i n a jlep ie j p ro sp e ru jąc y m  .klubem  sp o rto ­
wymi n a  z iem iach  p ó łn o cn o -w sch o d n ie j P o lsk i,a  
dz is ia j z w y ją tk iem  łio k c ja , k ilk u  d o b ry c h  n a r ­
c ia rzy  i lek k o u tie t iw n*c z sieb ie  n ie  p rz e d s ta ­
w ia. Mierzmy w- d a n y m  w ypadku  sk a lą  w y n i 
ków  o g ó h iopo lsk .c li. DoSc bo-wzem zniżać się 
W ieczni do  p o z io m u  n ro w in c ji B rak sali, bo 
‘sk-* i in s tru k to ró w  m ści się n a  każdy m k ro k u .
O ile tam te  dyva k lu b y  p o s ia d a ją  znaczne su b ­
sy d ia , to O gnisko  zdane  jcsl n  łaskę  i n ie łaskę  
losu cen tra li.B u d żet sp o rto w y  je s t  z a s tra sz a ją ­
co m a ły  M ogę zgory pow  “dzieC. ż-" poszczegól­
ne sek c je  AZS, C’ y W KS śm ig ły  m a ją  w ięcej 
p ien iędzy  od O gniska w całości.

A teraz  słów  kiżk ■ o ty ch  o rg a n izac jach , 
k tó re  zn a  idu ja  się o dw a p ię tra  n iże j od  te j 
tró jk i K lu b y  żydow skie  w W iln ie  p rz e s ia ły  p ra  
yy i« istn ieć . t 'c ic h ła  ry w a liz ac j i m iedzy 2AKS«oi

a H akato . U spokoił się  ltap o e l. Z gasła Ju trz e n ­
ka. Sio.yein sm u tek  i ro zpacz  w śró d  sp o rto w ­
ców  żydow skich . tan u tek  pog łęb ił się  jeszcze 
oardzdej z c h w ilą  gdy Żydzi dow iedzieli sie, że 
d rzw i do  san  O środka b ę d ą  d ia  nich  zam k n ięte . 
P rzy zn ać  'trzeba, że ży d o w sk o  spo łeczeństw o 
sp o rto w e  u sto su n k o w ało  się w WiLuie do  szere­
gu im prez sp o rto w y ch  o rg a irz o w a n y ch  p rzez  
p iłk a rzy , czy lekkoatle tów  n iezbyt p rzychy ln ie . 
W y d aw an o  u lo tk i, b o jk o tu ją cę  m ecze z -Niem­
cam i i i-p. —  W szy stk o  to  w y g  ąda n iezb y t po ­
w ażnie. Nie jes t to p rzec ież  p ra ca  sp o rto w a . 
Sportow com  nie w olno p c h a ć  się do p u lityk i, 
bo  po iity-ka to n a jw iększy  y rug '■gody sp o rto w ej.

Nie w iad o m o  w ięc co -teraz będzie  z tem i 
k lu b am i. Są one na  indeksie . Żydzi w  W ilnie 
o d m ów ili k a te g o ry cz n ie  ku p o w an ia  znaczków- I 
n a  P o lsk i K om itel O lim pijsk i, a  yyięc sprzęci I 
wili się .poparciu  i.kcji p a ń s iw o  w o-s j ki r 1 o sec j . i

Nie za-eży n am  n a  tern, żeby uw y p u k la -' n iek tó ­
re' yyydarzenla, a ic  przed sta yyiamy je  la k  j tuk jest.

Na sa in y m  spodzie  są  o rg an izac je , k tó re  są  
jeszcze b a rd zo  m łode . L ie k try t m a sp o ro  d o b ­
ry ch  chęci. Ma in-ożiiyvośe.i i k io  yvic czy k lub  
ten w p rzyszłości n ic  s ta n ie  się o rg an izac ją  
n a jp o w aż n ie jsz ą  w W ilnie. U dziale tyan m u 
szą  zna-lesc się  yyszystkie k lu b y  k lu b ik i m niej 
sze. u p ra w ia jąc e  lyilko pew ne dziiały s-portu, jak  
W il iW , Sokół, S trzelec  W il. Iow . C yklistów  
i M otocyklistów  i  w iele innych , na  czeie k tó ­
rych  k ro c zą  o rg an izac je  Yv(E k tó re  n ie  są  jed n ak  
o rg an izac jam i spo rtow em i.

SiMi-rt w  Wiilnie zn-.jdu je  się yy.ęc yy o p ła ­
k an y m  s tan ie  Ozy się po p raw i k o n ju n k tu ra ?  W  
10 ba rd zo  w ątpię . T rzeba j  'n a k  p raco w ać  i to 
p raco w ać  system atyczn ie , bo  ńiaczt-j lep ie j w 
sp osób  uczciw y ogłosić upad łość.

J. N IEC IEC K I.

Gasną nadzieje Wilna
WH3. Smiyły p r z e g r a /  6:1

Zdaje się, 2e już wczoraj zapadła 
klamka. Zgrzytnęły zamki, a drzwi epie  
czętow ane zostały -wynikiem 6.1. Juz 
teraz złamać pieczęci bęuz/e ł .  trudno, 
a Liga stanic się  m arzeniem  — ścięte.j 
głowy Słowa tc piszem y pcłui smutku 
i roczarowania. Mieliśmy bowiem  na 
dzieję, że w tym sezonie WKS. Śmigły 
mieć będz/e większe szczęście i wykorzy 
sta ogrom ne szanse wejścia do Lig. —  
przy 2 drużynaicn wcnodzących,

W czorajszy mecz m iędzy A K. S. 
Cborzów u WKS. Śmigły zakończył stę 
nic przegraną, a poprostu porażką Wy 
uik brzmi 6:1. śm igły  rzadko kiedy prze 
gry « a ł v> tak znacznym stosunku.

A. h S C hoizóu okazał się drużyną 
o wiele silniejszą od naszej. Przewaga 
ślązaków  była wyraźna. W drużynie 
naszej w pierwszym  rzędzie zawiodła 
obrona; Gbmvauiec i Zawieja, którzy

m ieli słaby dzień. Mecz mógł się zakon 
czyć jeszcze większą porażką, żeby nie 
doskonała gra bramkarza Czarskiego, 
który był najlepszym graczem na boi 
sku.

Słabo pracował również atak WKS. 
Śm igły. Źle pracowały skrzydła. Po 
zmianie stron Hajdul przeszeełł no po 
m ocy, a na łączniku g'*ał Skowroński. 
Bramkę honorową strzelił Skrzypczak.

Sędzia słaby. Publiczności do 5 ty 
sięcj widzów. Publiczność —  sportowa.

W najbliższą niedzielę WKS. Śmig 
ły grać będzie z Brygadą z Częstochowy. 
Będzie to mecz rewanżowy.

Brygada wczoraj przegrała z Craeo 
v ią  0 :2 .

Na czelyc więc tuneli k inezy A. K S
Na czele więc tabeli kroczy A. K. S 

K. S. Śmigły.

Ruch
W mocząc h o m istrzostwo Ligi pad 

ły wczoraj następujące wyniki'
Itueh —  Legja 6:1.
Pogoń —  Śląsk 4:1.
Ł. K. ś .  —  Garbarnia 1:0. 
W arszawianka —  Dąb 1:0.

6:1
W arta —  WTisła 2:1.
Na **zcle Ligi Kroczy w ięc w daEzyin 

ciągu Ruch, a na szarym końcu znajduje 
się Lt-gja, która ostatecznie spada w tym  
roku z  Ligi

SuKcesy Kucharskiego i Nojt
Ma Słailjon ie W ojska Pofeduego odbyły  się  

m iędzynarodow e zaw ady lekkoatletyczne z  u- 
dziaicm  doskonałych  biegaczy —  Elnna Iso- 
lla llo  l  Szweda Ny. Zuwody odb yły  się  przj 
dużyin ch łodzie  i n ie liczn ej publiczności (około  
2 tys.). Szczegółow e w yn ik i zawodów przedsłr  
w iają się  następująco:

100 m ir. 1) Zasłona (Jag.) 11,2; 2) T rojanów  
sk l (AZS).

200 mtr. 1) Z asłona (Jag.) 22,6 sek ; 2) Tro­
janow ski (W arsz.) 23,2 sek.; 3) L opuszynski 
(P olon ia)

Bieg australijsk i na l> kim .: 1) u łu szcz  (Pzl) 
16:34,4 sek.. 2) K ujawa (Żagiew ) ln:36',8 s e k ,  
3) Żak

Skok wdał: 1) H anke (W arszaw ianka) —

686 cm .; 2) H offm an (W arta) 675 cm .; 3) Itosian  
(Legiaj 650 cm.

Sztafeta  szw atizka: 1) L egja (MawzewskJ,
Kcinp, Ilow narow icz, Pajsker) 2:04,0 sek .; 2) 
W arszaw ianka 2:07,8 sek

3,000 mtr. 1) I.soH oto 8:40,8 sek .; 2) N oji—  
w tym  sam ym  czasie; 3) W irkus ( W arszawiai.- 
ku) 0:00,8 sek .; 4) Jankow ski (Żagiew).

N a 1600 mtr. 1) hu cnarskt 4 m . .2) Ny.
B ieg na 5000 m tr 1) N oji 14 m in 58 sek. 

2) Iso-H olio  15 m in. 02 sek.
W ynik i te są  doskonale jeże li chodzi o  na­

szych dw óch czo łow ych  biegaczy Kucharskie­
go  i  Noji. Obaj są  obecn ie  w b. dobrej form ie, 
zw łaszcza K ucharski, .Szhpda, że  n ie  dopisała  
pogoda bo K ucharski m iał szereg zam iarów  
bicia rekordów  P olski.

AZS. zdobył na własność nagrodo Ośrodka W. F.
P rz e d o s ta tn ią  k u n ikureno ją  teg o ro czn eg o  se 

to n u  lekkoatle tycznego  w W iln ie  by l IrO jboj 
d rużynow y c  n a g ro d ę  przeeho-am ą O kręgow ego 
O środka W E, Do zaw odów  zgłosiły się  tylKo 
diwa k lu b y : W\K5 Śm igły  i AZS. A kadem icy 
w tró jb o ju  walczyli! od sa m e g o  p o c zą tk u  ofia  
rowa-nia -nagrody, to  zn aczy  od  ro k u  1926, w ów 
szas gdy zaw ody o d b y w a ły  się  n a  stad-jonie 6 
PP. Leg. n a  Amt-okolu. Po 6 Ja tac h  w alki AZS. 
w ty m  ro k u  p o tra f i ł  n a g ro d ę  zdobyć n a  w łas 
ność. D ru ży n a  AZS. zw y cięży ła  zasłużen ie . —  
Zw ycięstw em  tern AZS po tw ierd z ił, że p o siada  
do-brze zo rg an izo w an ą  u  sieb ie  sek c ję  -lckk-oatle 
tyczną, k tó ra  jeżeli m e  iposiada g ło śn y ch  asow , 
to w -każdym  b ąd ź  raz ie  p ro w a d z i nlano-wą p ra  
cę p ro p a g an d o w ą . AZS p o s ia d a  m ło d y ch , o b ie  
eu jących  zaw odn ików .

Tegoroczny -tró jbój m e  n a le ż a ł do  zaw odów  
zbyt c iek aw y ch , ch o ciaż  w a lk a  o  p u n k ty  b y ła  
b a rd zo  am b itn a . W o jsk o w i tró jb ó j  p rzeg ra li ty l 
ko dia-tc-ge że ni-e m ieli d o b ry ch  -sprin terów . —  
Bieg n a  100 mitr s ta ł  się  k o n k u re n c ją , n a  k tó  
re j z a łam a ł się  n ie jed en  z zaw o d u  Lków .

W ynik i te ch n iczn e  p rz e d s ta w ia ją  się n asię  
p u ją c o  p ch n ięc ie  k u lą  p o r  ^C zerniaw ski 11 m ti

08 clm  rtz tu  oszczepem  W or-oszyło 45 mitr. 67 
clili. Sk-ók wzwyż por. P ią tk o w sk i 1 m-tr. 57 cłm .

W p u n k tac ji og ó ln ej AZS. zdobył 1295.3 pkt. 
a WK-S. śm ig ły  12538 ijlk*.

N ajw ięce j p u n k tó w  in d y w id u aln i, zdobył 
Skok -wdał R ym ow icz 6.11 milr 100 m tr.
G inter z AZS Drugie- m ie jsce  z a ją ł  R ym ow icz, 
a trzecie  U rbanow icz, -wszyscy z AZS.

N ag m d a  w ręczo n a  z o s tan ie  AZS. w  czasiie 
u roczystości zw iązan y ch  z zam knięc iem  sezonu 
lekkoatle tycznego  w W ilnie. Z an ikn ięc ie  sezonu 
n astąp i 17 p aźd z ie rn ik a  zaw o d am i m ięd zy k in b o  
wym i; e n a s tęp n ie  24 p a źd z ie rn ik a  zo rgan izow a 
na zostan ie  w sali O śro d k a  W E. zabaw a tow a 
rży sk a  w czasie  k tó r e j  ro z d an e  zo stan ą  di-plo 
my h o n o ro w e  tegorocznym  m istrzo m  W ilna.

Z głoszenia  do zaw odów  w  d,n-u zam knięc ia  
sezomn k iero w ać  trzeba  d o  s e k re ta r ia tu  zw jąz 
ku  lekkoatle lyczn . go  -w W iln ie  przy mi. Z am ku 
w ej 6. T e rm in  przy.imi>wania zgłoszeń m in ie  
15 paźd z ie rn ik a .

P ro g ra m  zaw odów  p rz ew id u je  -biegi, ukoki 
i rzu ty , a m iędzy  in n em i jd b ę d z ie  się bieg na 
p rz e ła j n o  tra s ie , id en ty czn e j ja k  na mistrzo­
s tw ach  Polski

JAN WIECZOREK WYCOFUJE SIĘ.
J a n  W ieczorek , zn an y  lek k o a tle ta  w ileński, 

zapow iedział, że s ta rto w ać  będzie  ty lk o  <w m e 
czacłi re p rezen tacy jn y ch . W  zaw odach  m iędzy 
k lubow ych  i p ro jiagandow  ych W ieczorek  w ię 
eej w ystępow ać  n ie  będzie. Nie zn aczy  to jed  
nak  wcale, żeby m ia ł on  w ycofać się d en n ity w  
n ie  ze  sp o rtu .

GONG W  A Z S.
S ek c ja  B ok sersk a  AZS. w pon ied z ia łek  ro z ­

pocznie k u rs  d la  p o czą tk u jący ch  p ięściarzy . Za 
p isy  now ych  cz łonków  p rz y jm u je  se k rc ta r ja t  
AZS. ul. Św. J a ń sk a  10 w pon ied z ia łk i, ś ro ­
dy i czw arto  i od  godziny  18 do 19. T ren e rem  
sek c ji je s t  B ronisław  MiirynowsKi,

CHMIELEWSKI CHORY.
K o n tu z ja  rą k  C hm ielew skiego  n a  (Jlim p jad zie  

o k aza ła  się  o w iele p o w a żn ie jsza  n iż  p rzy p u sz  
cza-no Nasz -znakom ity p ięśc iarz  n ie pow rócił je 
szcze zupełn ie  do zd row ia. B andaże zo sta ły  co 
p raw d a  zd ję te, ale  b a d a n ia  w y k aza ły  u razy , k tó  
re w y m agają  spec ja ln eg o  leczenia. C hm ielew ski 
w zw iązk -z tein został w ystany  z  Lodzi do W ar 
sza-wy, gdzie zo stan ie  oddany  pod  op iekę  zna 
iii-go lek arza  naszych  sportow ców  d i. Uevitou. 
Uti-mielewSki p rzebyw ać będzie  w szp-dalu w 
Warsz-a-w-ic az do całkow itego  w yleczenia.

REPORTERZY NA -START!
P rzy p o m in am  w-szystKiim tym , k tó rzy  zapi 

sali się n a  k o n k u rs  spo rtow y  p o d  h as łem  „szu 
kam y re p o rte ra  sp o rto w eg o ", że -pierwsza p ró  
ba odbędzie  się  17 p a źd z ie rn ik a  o godiz. 13 m ir .  
30 na Pióro-mon-cie. W szyscy k a n d y d a c i p roszę 
ni są o puinf- -ualne przybycie  na s ta d jo u  O środ  
kia Yi jcliow an* a E izycznego.

t
NARCIARZE TRENUJĄ Z KIJKAMI.

N arciarze  AŻS. i O gniska KPW  nrzep ro w a  
dzi-lii w c zo ra j p ie rw szy  tren in g  sucn e j zap raw y  
u a rc ia rsk ie j O dby ł s.ę  m a rsz  kii.Luiiaslokilona-t 
row y w okoiicacli Row ów  Sapieżyuskicłi

-MOŻi: BYC SKANDAL.
W  zw iązk u  z stw ie rd zen iem  p rzez  P o z n a ń ­

ski O kręgow y Z-wiązdk L ekk o a tle ty czn y  że 
AZS pozii-ansk. w ystaw ił na im n trzostw ach  iek  
koatle tycznycli Polski w W iln ie  zaw odników  
n icupraw  u ionych  do b ra n ia  u d z ia łu  w zaw o ­
dach, zw iązek  p o z n ań sk i zw rócił się do P o l­
skiego Z w iązku L ek k o atle tycznego  w W arsza  
wń* o w strzym an ie  w ery tik ac ji m islrzostw  — 
Rnw-nocześnio -poz-nańsk.1 zw iązek  w ystosow ał 
list do  wiję-ńislkiego awiąak-u o spis w szysikicli 
za-wodnilków k tó rzy  s ta r to w a li w b a rw ach  AZS. 
S tw ierdzono  d o tychczas, -że A ndrzejew ski z  W ar 
ty s ta r to w a ł w- b a rw ac h  AZS. ja k o  S iuda, a 
lin u rczy k  z Sokoła  ja k o  G raczyk. T en  o s ta tn i 
za ją ł d ru g ie  m ie jsce  w -nzucie oszczepem .

t

NOWE ZWYCIĘSTWO LOUISA.
Nowy Jo-ik k a h m ji -nowy. zw ycięstw o m urzy  

ua L ouisa  przez k. o. U-ncgdaj Loui„ stoczy! 
w atkę z a rg en ty ń czy k iem  R rescia, k tó rego  poko 
uał w 3 .-unuizi- p rzez  n o k au t.

SPORTOWE URZĄDZENIA BERLINA.
N iem ieckie Buuro In fo rm ac y jn e  p o d a je  osta t 

uio oliicjalua s ta ty s ty k ę  u rz ąo z en  —  terenów  
sp o rto w y ch , czynny  cii a k tu a ln ie  w sto licy  N ie­
miec. Z e s ta ty s ty k i -tej p o d a jem y  n astęp u jące  
dane

162 s ta d jo n y  ten iso w e  u a  o ł w a ity m  p o w ie­
trzu , o b e jm u ją c e  p o w ie rzch n ię  864 kim  kw

5 lemmsowych h a l lkrytvch.
55 odkryiych b asen ó w  pływa-daicii.
21 k ry ty c h  b asenów  p ły w ack ich .
H an g aró w  wuośladsfcicu. p o rtó w  w iuśtarsk icu  

i iegUarski-cłi —  395. G dyby w szystk ie  !e u r ią  
dzen ia  i.-iośiarskie i żeg larsk ie  w yciągnąć w jed  
nym  szeregu —  zaję ły b y  one d y s ta n s  ł iisk  a 
32 k in  .

BRa DDOCK MOŻE WALCZYĆ TYLKO 
ZE ŚCHMELINGIEM.

M istrz św ia ta  w szystk ich  w ag Jam es B rad- 
dodk zw rócił się d o  kom isji, b o k se rsk ie j s tan u  
Nowy York z p ro śb ą  o pozw oleniu m u  n a  ro  
zag ran i e k ilk u  sp o tk a ń  p okazow ych . S p o tk a n ia  
te są  iirad-Jockowii p o trzeb n e  d la  o d z y sk an ia  fo r 
m u po o s ta tn ie j komt-uzji rę k i. K om isja  b o k se r 
6lka o d rz u c iła  prośbi;, tw ierd ząc , -że B rad d o ck  
m oże w alczyć jed y m e  ze -Schinelingiein. Na żad 
ne inne  spo-tkania k o m isja  n ie  izezwol

8RZVTEWKi
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Pî etwórnia kostr.a 
w W Inie

Z n a ju u ją c a  się o d  przeszło" p ó ł  ro k u  m  b u ­
d o w ie  fa b ry k a  p rz e ro b u  kości, p rzed  k ilkoro  i 
d n ia m i z e s ta la  już w ykoń czo n a  z  ti) chw ilą  
zo sta ły  u ru c h o m io n e  w szy .tkie dz ia ły  jirze lw ń r 
ni, k tó re  p rzez  szereg  m iesięcy  byty ly lko  l ę ś  
c io w o  u ru ch o m io n e . O becnie  czy n n y  jesl dz ia ł 
e k s tra k c ji  tłu szczu  i p ro d u k c ji  m ączk i b ęb n o  
w ej o ra z  dz ia ł w y ro b u  k le ju  w raz  z now ocześ 
n ie  u rz ą d z o n ą  so rto w n ią  i su sza rn ią .

P o w stan ie  t i viu-j n a  z iem iach  Pó łnocno- 
W sch o d n ich  ia b ry k i tego ro d z a ju , czy n iąc  je -  

-flfi k ro k  n a p rz ó d  w słab y m  naogół ap rzem y sło  
w ien iu  teg o  tero-nu- s ta ło  się też ź ró d h  in d la  
z b y tu  o d p ad k o w  k o stn y ch , k tó re  d o n ied aw n a  

.m arn o w a ły  s ię  bezuży teczn ie.

P ie r w s u  par t je  włokca  lnianego 
x nowego xbiora

Od dw óch  ty g o d n i zaczęły  c.ę p o ja w ia ć  r«» 
lo k a ln y c h  ry n k a c h  c o raz  liczn iejsze  p a r tje  lnu 
z n o w eg o  zb ioru . W srwd d o sta rczan eg o  w lu ro a  
p rz e w a ż a , ja k  zw ykle w tym  czasie, len m ięd- 
,lon : i p ak iiłv  t irganii. W lo k n a  o  w yższycli sta 
d ja ć h  o b ró b k i jeszcze n a  ry n k u  n iem a. L ny trze 
palni* i czesane  z jaw ię  się p rzy p u szcza ln ie  w koń 
cu p a źd z ie rn ik a , jion iew aż  teg o ro czn y  sezon 
łia n o io w y  ro zp o czął się w cześniej niż n o rm a l­
nie. ' ‘ _ n

Z aw d zięcza jąc  u ru c h o m ien iu  k o n ty n g en tó w  
p rzy w o zo w y "h  w Czech słow nej;, o b se rw u je  stę  
in a c S iiic jsz ^  e k sp o rt ln u  do tego k ra ju .

Wiadomości radiowe
l TWORY SZALOW.SKIEGO 1 W EINERA

w  sym fon .c jŁ iym  k o n cerc ie  ra d  jo n  ym .
.N.erwykile in te resu jąc o  zap o w iad a  się Ikon- 

cerl Ońkjes.Ty S ym fonicznej P o lsk ieg o  R adju  
p o d  d> .\ G rzegorzu P ite tlx rg a , w dn . 12 bul. o 
ooij/iiiiie 22,00. W  koncerc ie  ty m  wylkotnana zo 
wianie „ U w e rtu ra "  m łodego, u ta len to w an eg o  
w ie lce  k o m p o zy to ra  po lsk iego , A. S za łjw sk ieg o , 
o ra z  „C o n ce rtu io "  n a  lrtcp iam  i o rk .e s trę  Leo- 
W ein era . Kcam pczytor ten  u ro d z o n y  n a  W ę­
grzech  z k oncern  ub . s tu lec ia , na leży  do najżyw  
szy ch  ii n a jb a rw n ie jsz y c h  tw órców  w pm czes- 
o y c ń  sw ej o jczyzny . K om pozycja Leo W einera  
w y k o n a n a  L j d ń c  w Po lsk im  lta d jo  po raz  pi er 
w szy  p rz ez  dosk o n a łeg o  j*ianistę polskiego, A>tu 
r a  B a isan ia  k tó ry  zuaczmą częśc’ ro k u  spędza 
Ha lo u rn ees zag ra  „żcm ych .

WANDA ROIJsSl ER -TOKOWSKA _  
p*zed inikrolanein

Vv ybi ima so p ra n is tk a , jedna  z na jlep szy ch  
a r ty s te k  T ea tru  W letkdego w P ozn an iu  —  W an 
dp R oesster-S tokow ska wystąpii w ree iia lu  spi" 
w aczy m  p rzed  m ik ro fo n em  po zn ań sk im  d n ia  12 
ł>m. o  g o d z in a  69,80. A rty stk a  w ykona  k ilk a  
p ięk n y ch  a ry j operow roli i n a s tro jo w y ch  pieiini 
kom ioozylorów  polsk ich

„PANI ZABIJA PANA"
słu ch o w isk o  M. .laszuzrzeuskiej Paw likow skiej,

.SłudM w tsk a  o ryg inu tne  A larji Jasnorzew - 
sk ,e j-P aw lik o w sk ie j ipt. Pain z ab ija  p a n a"  w 
s ta w lan c  w k am era ln y m  T ea trze  W yo b raźn i 
p rz ez  R ozgłośn ię  L w ow ską, w yw arło  g łębokie  
w rażen ie  na  ra d jo s łu d in c za ch . S łuchow isko  to 
m a"uje  d ra m a ty c z n y  k o n flik t  rozg ry w ający  .sic 
n a  tle  w alk i dw ó ch  kobiet o p raw o  do  d u chow ej 
sipiuscizny po lite rac ie , k tó ry  nie żyje. W  w alce  
le j, zw ycięża pruwdznrwt b ez in tereso w n e  u,ko- 
c n a n i’ w arto ści d u ch o w y ch  b lisk iego  człow ieka. 
U l i  w szystk ich  ty ch  k tórzy  nie m ieli m ożności 
w y sn ch a ć  p re m je ry , T e a tr  W v ib rażn i w znaw ia  
au dycję  d n ia  12 lira. o  godz 2i.00 .

D zii. S e ra fin a  i M ak sy m ilja .it I 

J u t r o - E dm aroa Kr. W I

W scnoó »*o k i  -  - gi az 5 o 4 i  

Z sc iió d  s ło ń ca  — god-i 4 ... 28

SpO łtrzażum a Z aaiadi. h ł i n f m , , '  d a  B
i  WUnia z dnia 10.X. 193L r 

C iśn ien ie  784
i e m e ry tu ra  ś re d n ia  0 
T em p era tu ra  m ajw y isz a  +  1 
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sz a  0
O pad  "ślad _ !
W ia tr  —- cisza
T en d e n c ja  zn iżkow a ,
U w agi: iK ichinuruo. d ro b n y  śnieg.

P rzew idyw any przebieg pogf) lj  w-go PIM*a 
do w ieczora dnia 12 b. m.:

W  całym  k ra ju  p rzew ażn ie  ch m u rn o  i opady, 
zw łaszcza  w d z ie ln icach  pó łn o cn y ch . P»ankiem 
m ie jscam i m gły.

P o  n o cn y ch  p rz y m ro z k ac h  te m p e ra tu ra  oko ło
ii sl.

U m ia rk o w an e  w ia try  zachodn ie .

_  DYŻURY A PTEK .
Iżzlś w nocy d y ż u ru ją  n a s tęp u jące  ap tek i: 

S okołow skiego  —  T u ze iih a u zo w .k a  1 M ońk i, 
w icza — P iłsudsk iego  30; .lundzLłła —  M ickie 
w icza 33; N a rb u ta  —  róg  św. .lańsikiej i U niw er 
ayteckiiej; T u rg ic la  —; M em iockr 15. —.

KO M FORTOW O  URZĄDZONY

Hotel St. GE9RGES
w  W I L N I E

P parts m onty, łazienki, te le fon y  w pokojach
; C eny b a rd zo  p rz y stęp n e

PRZYBYLI D O WILNA:
—  I)o hotelu  G eorges‘a -

S okołow ski J a n  z t zęstoehow y; L ruw ow ski 
E d w ard  z W arszaw y ; S leźn iak o w sk a  M arja  z 
W arszaw y ; N ow aczyńsk i Ja n u sz  z R ów nego; 
dyr. Z an -w sk i .Stanisław  z W arszaw y ; Ja w e rt 
Anuela z W ied n ia ; W ło d a rcz y k  K azim ierz  z 
W arszaw ę; Dmii.n-M arkiewk-.zowa E lżb ieta  z 
W arszav .y ; K leppel W ik lo r z P o łow li; M ejdlin- 
ger A rtu r  z K rak o w a. " “* “

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. — Ceny nrzystępne. 
Tęiefonv w ookoiach Winda osobowa

A!)M IM SriUCY.lNA, 
—  .* protokółów  za .potajem ny h a n d e l. —

W ciągu  d n ia  w czora jszego  sp o rząd zo n o  5 p ro ­
to k ó łu "  za płulajendny h a n d e l w niedzielę.

m i e j s k a .
—  B ezpodstaw na zw yżka cen węgla i urzev.a

O sta tn io  w zw ą zk u  ze znacznem  o b n iżen iem  
się te m p e ra tu r -, i w zrosłem  p o py tu  n a  o p a l w 
m ieście d a to  się zau w aży ć  'bezp o d staw n e  pi.d- 
itiiesradie się cen n a  w ęgiel i d rzew o . W ów czas 
kiedy toiinia w ęgla k o sT u je  n o rm a ln ie  .Ti zł., 
w d e ta liczn e j sp rzed aży  poszczególni h a n d la rze  
|H>bierają po 80 i 85 groszy za pud.

1> w odzi to . że pask arscy  h a n d la rze  na sw ój 
sposob  ch cą  w y k o rzy stać  k o n ju n k tu rę  ch lodów  

Ja k  w y ja śn ia ją  czy n n ik i m ia ro d a jn e  cena 
węgla u s ta lo n a  w u b ieg łym  ro k u  przez w ładze

iacji będą tęp iu iie  z. catą  b ezw zg lędnością  i su 
row ością.

[ z  p o E /  n .
—  N*. .cc blankiety telegraficzne. W u rzęd ach  

pocztow o U legraficznyeli sp iz ed a w a n e  są obce 
nie now e b a rw n e  b lank ie ty  te leg ra ficzn e , w y­
ró żn ia jące  się z m n ie js z -n y ni fo rm a tem  i wy 
socę a rty slyczJicm  w yk o n an iem .

—  Zw inięcie poczty  nad Naroczem  W dn iu  
10 jia ż d -ie rn ik a  r. b. zosm lo zw in ię te  sezonow e 
po śred n ic tw o  poczt w o -le lek o im in ik acy jn c  Na- 
rocz—S c h ro n isk o , pow. P o staw y , w oj. w ileń ­
skie.

—  Poczta w  Różance. W  d n iu  1 lis to p a d a  
r. b. zo stan ie  u ru c h o m io n e  p o śred n ic tw o  po cz­
tow o te le k o m u n ik ac y jn e  R ó żanka  n. N iem nem  
na s-lacji k o le jo w e j pow  Szczuczyr. N ow ogródz 
ki, w oj. now ogródzk ie .

Z K O L E I
— KI*\Y O gnisko rozpoczęto prace k u ltu ra ln o -  

ośw iatow e. N i m a u g n ra c ję  p rzy b y li do  O gniska 
w ładze  koftjow e na cze le  z dyr. inż . W ac ław em  
G łazkiem , w ładze o rg a n iz ac y jn e  z p rezesem  
P u ch a lsk im  o ra z  czło n k o w ie  K-PW w raz  z ro ­
dzinam i. P rzed  rozpoczęc iem  p ro g ram u  ly r 
Titazek wygi sil p rzem ów ien ie , p o d k re ś la jąc  
znaczen ie  K P W  N astęp n ie  odbyły  się wys-tępy 
pan i C u m p ftó w n y  .o rlc p ia n )  i p ro f. G a łk o as ł>  
im elo d ek ln m ae jei o raz  ch ó ru  m ęsk iego  KPW  
|vul b a tu tą  C zern iaw sk iego  Na zak o ń czen ie  ze­
spół te a tra ln y  o d e g ra ł jed n o ak tó w k ę .

Z E  ZW IĄZKÓW  I STOW .
—  Zebranie Zarządu Z. S. D nia 9 bn t o 

g dz. 18.00 na zeb ran iu  za rz ąd u  pow ia tow ego  
Z w iązk u  S trzeleck iego  —  W ilno  pow  g ro d zk . 

o d n y lo  się p o w itan ie  now ego k o m en d a n ta  pow , 
por. K oro lk iew icza i pożeg n an ie  u stęp u jąceg o  
kom  por. Banio, k tó reg o  im ien iem  za rz ąd u  pa- 
żegnat p rezes dr. W ro ń sk i, dziękując, m u za 
o w o cn ą  i p e łn ą  in ic ja ty w y  p ra cę  n a  te ren ie  
7 S pow  grodzk iego . W  da lszy m  ciągu  zeb ra  
n ia  byty o m aw ia n e  w ytyczne  p ra cy  w ych. o ln  
w a te lik ieg o . w y szko len ia , p ra c y  g ospodarczo - 
fin an so w ej o raz  pbópągan  ly.

K Z F M IK S L M E 7 A
- — . Związek R zem ieślników  Chrześcijan z a ­

p ra sza  członków  na m iesięczne .walne zeh rm .ic  
Zw iązku, k tó re  odbędzie  s:ę 12 b. m. o godz. . 
7,30 w ieczorem  w lo k a lu  w łasnym  p rzy  ul. Nic 
m ieckiej 25.

T / u Z j .  n

U .  S .
Z w iązek O f'ceró w  R ezerw y itz , V. Koto w e  

łebskie p o w iadam ia  sw ych cz łonków , że w m y śl 
K om unikatu  Z arząd u  G łów nego dn ie  o d  11 do  
18 p aźd z ie rn ik a  rb., p rzezn aczo n e  są  a a  ty d zień  
p ro p a g an d y  OS.

O ficerow ie  i jrodchoi ążowde rezerw y , k tó rzy  
od zn ak i strzeleck ie j jeszcze .n ie  p o siad a ją , w zgle 
dn ie  n ie  odnay.iiK p o sia d an e j, pow inn i w ty m  
ci.asie zdobiyć' OS.

S trzelan ie  m o żn a  o d b y ć  na S trzeln icy  M iej 
Skiego O środka  PW . i W E. —  P ió io m o n t od 
godziny 14 do  16 m in. 30 codzeenniie od 12 d o  
17 bm . Z głaszać się  d o  p . s ie rz . u a ra ie r ,  K i #  
dzy p o sia d a jąc y  OS, p roszen i są o  za.ncid .ow a 
nie o  tern b ezpośredn io  d o  Sckre tarja tiu  K o /a  
p isem nie  lu t. ustn ie , a  ko ledzy  zrzesze... w  Sch. 
c jach  p rzez  Sekcje  “  -

Kto b«di'e pFowaćz)} kino mieiskief
J a k  n a s  in fo rm u ją  do  Z arząd u  m ie jsk ieg o

w płynęło  p o d a n ie  Z w iązku  S trzeleck iego  o  c -  
Ł rzym anie zezw olen ia  na  w y d z ierżaw ien ie  p rz e s  
zw iązek  sali m ie jsk ie j pp . A rk inow i, A lperow  i- 
czow i, C h ro m iń sk iem u  i ininym celem  urząd ze­
n ia  w- n ie j k in a  dźw iękow ego.

— I ” )—

TE A TR  I M UZYKA
TEATR MIEJSKI ISA POHULANCE.

I Tl.
—  Dziś w ieczorem  (o godz. 8; 15) po  cen a ch  

p ro p ag an d o w y ch  d a n e  będzie  p o w tó rzen ie  cie«zri 
eej się w ielk im  sukcesem  kom ed , i „ S ta re  <ełuo“ .

Od ju tra , w to rk u , w ra ca  na  a lisz  w sp an ia ło  
w idow isko W . R ap ack ieg o  lojca) „B o g u sław sk i 
l Jego sc e n a "  w y staw io n e  p rzez  te a t r  na  o tw a r  
cie now ego  sezonu

—  Now ą p rc m je rą  te a tru  będzie  g łośna  n o ­
wość re p e r tu a ru , w sp ó łczesn a  sz tu k a  „L u d z ie  
n a  k rz e 1'. •

TFATR MUZYG7NY „LUTNIA".

—  „ T e re s in a "  po cynach  p ro p a g an d o w y c h . 
Dziś o  godz- 8,15 w. po  raz  o s ta tn i w ty m  s« 
zonie g ra n a  będzie  „ T e re s in a "  op. O. S tra u ssa  
Ju lro  w raca  n a  re p e r tu a r  o s ia tn ia  n ow ość  op. 
T alia  „S łodki k a w a le r  %

—  N ajb liż sza  p re m je ra . R eżyser IV V y rw icz  
W ich ro w sk i p rzy g o to w u je  p o lsk ą  o p e re tk ę  Fan  
ny G ord ,,n  „ Ja c h t m iłośc i" , w k tó re j w y s tą p i 
E ln a  G istedt.

Z zapałkami nie w porządku
N ask u tek  licznych  n a rz e k a ń  p rz ep ro w ad zo n o  

o s ta tn io  '/fumŁurCktie W ilna  b a d an ia , k ló rc  stw ie r 
dzity, że na  ry n k u  z n a jd u ję  się zn aczn a  ilość 
pudelek  z z ap a łk am i, k ló re  zam iast 48, w zgląd  
nie 21 zap a łek  zaw ie ra ją  ilość m n ie jszą  B ad a ­
nia  w k ilk u  d e ta liczn y ch  firm a ch  u s ta liły  że 
w iększośi p udelek  zaw ie ra ła  zam iast 48  4a.
44, a naw et 43 zap a łk i, p u b liczn o ść  sk ie ro w u je  
swe w zasadżie  s łu szn e  p re te n s je  do  d e ta lis tó w .

Sp raw ą  tą • z a in te re so w a ła  się 1)1,żej Izba 
P r z e m y s ł o w o  H an d lo w a  w W iln ie , k tó ra  w y s to ­
sow ała do M in isters tw a  S k a rb u  pism o. Zdmniem 
Izby W ileń sk ie j ki ni ro la  zap a łek  m usi w y razić  
się w fo rm ie  o k le ja n ia  p u dełek  bandero l.u irr 
zabezp iecza jąeem i n ien a ru sz a ln o ść  zaw arto śc i 
pudelku .

Izba n ie  bez słuszności zau w aża , że w obec 
w ysok ie j ceny z ap a łe k  koszta  o k le ja n ia  nie 
pow nny  o d eg rew ać  w iększej ro li.

\ k tn a ln ą  s ta je  się rów nież  kw est ja  olm iże 
m a  ceny zap a łek . P rzed  k ilk u  juz m iesiącam i

p ra sa  w ileń sk a  p o d a ła  treść  in te rp e la c ji posia  
z W iln a  p. H e rm an o w icza  w  sp raw ie  d z ia ła l­
ności eks[H>zyhiry K oncernu  Z apa lczan eg o o  n a  
Polskę, w ysię-pującego pod f irm ą  „S p ó łk a  A k­
cy jn a  do łik sp lo a ta c ji M onopolu  Z ap a łczan eg o  
w Polsce".

W in te rp e la c ji te j p o .e l  H erm an o w icz  m. in. 
w y su n ął p o stu la t o bn iżen ia  cen zap a łek , k tó ra  
w m yśl um ow y d z ie rb aw n e j jes t u z a le ż n o n a  
o d  n as tęp u jąc y c h  w sk aźn ik ó w : p rz ec ię tn e j pen  
sji u rzęd n ik ó w  i p łac  ró iro tn ików , cen d re w n a  
fran co  fa b ry k a , c h lo ra n u  p o tasu  i fo sfo ru . C eny 
ty ch  w szystk ich  sk ła d n ik ó w  —  zd an iem  in te r ­
p e lan ta  —  n iew ątp liw ie  m u sia ły  znaczn ie  obu* 
żyć się, co p o w in n o  w p ły n ąć  ną ..skorzystania 
p rzez  rz ąd  z u m o w n y c h  u p ra w n ie ń  co do o b ­
n iżk i cen zap a łek . . ,

Jak  d o ty ch czas  jed n e k  ogól społeczeństw ! 
n ie został p o in fo rm o w a li , o  w y n ik ach  zg łoszo­
nej p rzez  p. H e rm an o w icza  in te rp e la c ji.

tjN w jk Weiner! Wllton

P A N T E R A
P o w l e i ć  s c n s o c ą j g n o

Niemal przy każdym  stole grano  w co innego. 
Lady Shelley i jej partnerzy  w ybrali grę zw ana dz-e- 
fWTątą falą . Uczaatattey w ybierali dow olną ilo.se kari, 
p rzeznaczając d la każdej określoną staw kę. Potem  
b a n k ie r  0T. iera ł z d ru g ie j talji osican k a i t ,  w ypłaca jąc 
ta  pierw sze dwie, pojedynczą staw kę, za drugie dwie 
^mdwójną. potem  potró jną, poczw órną, a wreszcie za 
dziew iątą k artę  dziew ięciokrotną staw kę. Gra bvła 
bardzo  p rj nu tyw na i w ygladałą .'upełnie mewim iie, 
aletfnim y, jakie krażydy po stole, w skazyw ały na duże 
aasilenie hazardu .

Ladyr M argaret siedziała spokojnie, a im większe 
.urny przegryw ała, tem wyżej staw iała. Itaz przecież 
m u s ia ła  się  skończył ta  serja  p rzegranych  i wówczas 
jedna jedyna gra mogła przyw rócić początkowy stan 
posiadania.

N adinspektor, senny i znudzony, spoglądał na 
n e lo n e  stoliki, ale w zrok jego an i na  chw ilę nie opusz 
czał lady Shelley- Interesow ała go bardzo  ta  wysoka 
kobiet? co z niebyw ałym  spokojem  przegryw ała co 
raz pow ażniejsze sumy Niemniej ciekaw ym  okazem  
był kolega Elliot, inkasu jący  bez zm rużenia oka bank- 
-rnty. z k tórych  każdy przew yższał jego kw artalne 
uposażenie.

M u ^ h y  w estchnął głośno i w zrok jego zetkną- 
o ę  z zaskoczonem  trochę spojrzeniem  H earsona który  
w ybko  podszedł do niegc

—  Proszę nn w ybaczyć, że więcej do pana nie 
zajrzałem  —  uspraw iedliw iał się żywo —  ale sądzi- 
lem, że pan już udał się na spoczynek. Był pan  taki 
zmęczony...

—  Potw ornie —  potw ierdził nad inspektor skw ap 
Uwili — ledwie się trzym ałęm  na nogach, ale potem  
uciąłem .-.obie m ałą drzem kę i teraz znów czuję się 

mieinajgorzej.
— Ciekaw pan gry —  zapytał H earson uprzejm ie 

—a m oże salb pan  gryw a? Z przyjem nością posta­
ra łby  m isię o odpow iednich p a rtn e ró w  dla pana. Oczy­
wiście. z wykhiczemiem hazardu  —  dodał żywo, w i­
dząc p rzerażone .spojrizenu Mu:rphy‘ego —  m yślę

' o solidnym  bridge‘u. Ja osobiście jestem zdecydow a­
nym przeciw nikiem  tego szaleństw a karcianego, ale 
co zrobić, kiedy większość naszej publiczności do­
m aga się tego gwałtownie. D latego to nabybsm y kon­
cesję. jak  pan u  m oże w iadom o —  w yjaśnił u sp ra ­
wiedliwiająco.

— A tak, wiem  o tem  —  potw ierdził nad inspek­
tor —  i uważam , że wszystko jest w najlepszym  po 
rządku Z  jak iej racji naprzyk ład  tak  źle u p o s a ż o n y  
urzędnik, jak  m ój kolega Elliot, m iałby stracić okazję 
do w ygrania takiej kupy złota —  ciągnął dalej n ie­
winnie —  skoro istnieją ludzie, dla których, jak  wi- 
dze, przegrana paruset funtów  nic nie znaczy. Na- 
orzykład ta dam a, k tó ra tam  siedzi. Ciska banknoty  
poprostu, jak  bezużyteczne skraw ki papieru.

H earson potrząsnął głową z irieukryw anem  nie­
zadowoleniem

—  To lady Shelley, jak  pan  Już może słyszał —  
wyjaśnił półgłosem- — Należy do najbardziej zapalo­
nych hazardzistek  i obaw iam  się, że gra stanow-czo

, za grubo.

—  Przez fen czas, jak  tu  sio jęf przegrała pięćset 
piedziesiąt funtów , a naw et nie w ygrała szylinga — 
skonstatow ał M urphy sucho, H earson  obrzucił go 
szybkum  zdum ionem  spojrzeniem . Od stołu dzieliło  
ich dobrych  dziesięć kroków  d nad inspek to r m usiar 
mieć w spaniały w zroa, skoro przy słabym swietl • 
zdołał dostrzec takie rzeczy. U przejm y pan  ch rząknął 
i chciał coś powiedzieć, ale naraz  uw agę jego zwró 
ciło coś i imago. M urphy również tak  się tem  zain te­
resował, że inięsisle jego uszy zaczęły żywo wib- 
rować.

O bok stołu, przy k tó rym  siedziała lady M argaret 
przed topniejącym  zw itkiem  banknotów , pojaw iła się 
nagle, niew iadom o skąd, w ysoka postać Aubi ey a  
Kayn a Z por1 przym kniętych powiek obserw ow ał 
zim ną tw arz kobiety, k tórej oczy były m ezn  ieim ie 
utkw ione w dłoniach bankiera. Jeśli w ciągu najb liż­
szych m inut karta  się nie odw róci, wówczas prysn*  
osta tn ie  nadzieje. G otów ka je j w ystarcza ła  jeszcze n? 
kilka sław ek i nie było możliwości w ytrzaśm ęcia n o ­
w y ch  pieniędzy Hearsolna znała za słabo a n  pułków 
nika była zadłużona po us/y . Już przy ostatn iej po 
życzce zrobił jej takie trudności* że m usiała m u dać 
z tego pow odu pełne ud-ęk i godziny. Gdybyż m ąż 
p od  zastaw  kosztow ne k le jno ty  rodzinne : p rzeżyw ała
0 tem  się dowiedział, przyszłoby niew ątpliw ie do ka 
tastrofy. F ak t ten dopełniłby re jestru  jej grzechów

Myśli lady Shelley były coraz bardziej ponure
1 rozpaczliwe. Coraz w yraźniej czuła, że trac i resztki 
panow ania nad sobą. Na tw arzy  jej uw idoczniły  się 
nerwowe drgaw ki a karty , k ióre trzym ała w d.oni 
zaczęły także lekko drgać

(D c.
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C f i J l N
D z i S  p r e m | e r a S
W spaniały film  

z królami humoru

w olśniewającym obrazie f  f i 7 B C  1 1 / f  ̂  C  Kapitalne sceny humoiu!
o niezwykłej wystawie V  I  U H l l J l i l C  U f c l C W L  K j  Przepiękne romanse cygańskie!

Czarowna muzyka! Cudowny dodatek i najnowsze aktualja w nadprogramie.

FLAR
I ' i 4 dni —  15000 osób!

A j  Powodzenia takiego 

| |  I  jeszcze nie było TRĘDOWATA Nad program : 

Kolorowy oodateic

i najnowsze aktualja

Najpotężniejszy firn świata! 412 wieikich scen! 2678 osób zespołu! 265 aktorów! 135 minut cudownych wrażeń!

P rzygody 
człowieka

:

bez nazwiska
M a Ciele wbpairałej obsady F r e d r i c  n e t c h .  Fjtrn, który wywołał ogólny zachwyt i entuzjazm. Wkróice w kinie f l E Ł f O ^

najpotężniejszy M m  św iata! 412 wieikich scen! 2 6 /8  osóh zespołu! ZbJ  aktorow ' 135 m inu t cudowny

Anthony Adverse
2 łc d » e  ie— ur ypiarze?

Urzędnik m agistracki Antoni T ajk iew icz (ul. 
K arpacka 8) z łoży ł w policji skargę, i c  w  nocy, 
kiedy dom ow nicy .pali, ztodzicjc przy pom ocy  
w yjęcia  szyby  przedostali się  do m ieszkania
I sp lądrow aw szy szafę, skradli rzeczy, ogólnej  
U ortości 550 zl.

P. 'Tajklcw icz utrzym uje, że złodzieje postu  
giw aii s ię  jakim i środkiem  nasennym , inaczej

R A D  JO
W  I L N O

PO N IED ZIA ŁEK , dinia 12 paźdizięinnika 1930 i
6,30 —  P ieśń ; 6,33 —  G im nastyka; 6.50 — 

M uzyka; 7,15 —  D ziennik  p o ra n n y ; 7,25 — Pro  
g r am  d z ienny ; 7 30 in fo rm a c je . G iełda ro ln i 
cza ; 7,35 — Muzyina ma dzień d o b ry ; 8,0*1 — 
A udycja  d la  szkó ł; 8 1 0 — 11,30 —  P rze rw a.
I I  30 —  A udycja tliła dzieci s ta ru z ic h ; 11,'U - — 
C zas; 12,00 A ;. H e jn a ł; 12,03 —  K oncert sy n u .; 
12,40 —  P o g a d a n k a ; 12,50 —  Dzien.-i k jw łn d n  ; 
13,00 —  M uzyka p o p u la rn a ; l l " ' i - ; ' i ) 0  

P rze trw a; 15.00 —  W iad o m o ści go.sp->d.; 15 15 — 
K oncert re* t.; 15,25 —  Ż .c ie  kultiuratoe; la ,’>0
—  O dcinek pcw ieściow y; 15.10 —  L p iosenek  
B ob  i BoŁcibty; 15.45.—  Co ch cieliśm y  usłyszeć'; 
16,15 —  N ow a p isow nia  16,30 —  K o n c e r t. 17.05 |
—  O dczyt; 17,20 ■—- K oncert; 17,50 —  P cg ad an  j 
k a ;  18.00 —  P o g ad an k a  ak t.; 18.10 —  W iadnm oś 
c i aportow e; 18,20 —  „ W  liu d a n ir  na  Z asum i- 
a ac łi " wygf. Je rzy  Puuram em ; 18,30 —  W ędrów  
k i m uzyczne; 18,50 —  P o g ad an k a ; 19,00 —  Au­
d y c ja  s trzeleck a ; 19.30 —  R ecital ‘p iew aczy
W an d y  R essler-S to k o w sk ie i; 20,00 —- K oncert; 
20,45 — Dtzieimitk w ieez.; 20.55 —  P o g ad an k a
a k '. ;  21,00 —  Słuchow isko : 21,30 —  Pieśni w 
w yk. Ja n in y  P ta w śk ie i: 22.00 —  K oncert sy m f.; 
22 55 — Os ta tn ie  w iadom ości.

Uroczysta inaugurac a 
pid.y Kopiowego 

Przyspos. Woiskowego
N ajgęstsza  sieć  to ró w  ko le jo w y ch , o b słu g i­

w a n a  p rzez  e lem en t jaiko’c iow o m ie rn y , nieu  
iw iadoan iony  o ro li i  zn aczen iu  sw ego zaw odu 
i n ieu sp o łeczn io n y , —  nie  p rzed staw ia  zbyt du  
le j  w artości. D latego też kw est ja  n a d ro b ie n ia  
b ra k ó w  k o le jn ic tw a  p rz ez  j>odniesienie p oz iom u 
jłte lC k tu a  Im ego k o le ja rzy  i u św iad o m ien ie  ich
0  znaczen iu  kolei dila p ań stw a  je s t paląoetm 
zagathnen  e m .

Przeszło  ćw ierćm tijo n o w a  rzesza  k o le ja rzy  
m a  oyć‘ n ic  ty tk o  p rz y sz łą  k a d rą  „żo łn ierzy  tran  
rSpor'u w ojennego*', zaimtkiuęitą h e rm ety czn ie  w 
łk o n sjii, sw o jego  fac.lui, a le  k a żd y  m usi być 
n iera ; je tb  nym  krzew icie lom  id e i p ań stw o w e j
1 p o lsk o śc i w  m ie jscach  sw o je j p racy  W y szk o ­
lony , uspo łeczn iony , św iadom y sw ojego faohu, 
obow iązk ó w  i sp ec ja ln y ch  zadań, k o leja rz jest 
ipierws zą n o d staw ą  norm a.knego życia g o sp o d a r­
czego  P o lsk i, a jed y n a , < b ro n n o śc i (kraju. Aże­
b y  m ógł o n  sp ro stać  sw ym  sp ec ja ln y m  z ad a ­
niom . do szk a la  się  go fachow o, iabv zaś SjHił- 
m a ł  d ru g ą  sw o ją  m is ję  sp a łeezną  —- K olejow e 
P rzy sp o so b ien ie  W ojskow e jkkJj ho tr.ud u św ia ­
d a m ia n ia  społecznego.

Z agadn ien iem  le i p ra cy  za in te re so w a ł się 
■zczerze p. D y rek to r P K P  iniż. W acław  Głazek, 
biorą*, czynny  w n ie j .udział. M iarą g łębok ie­
g o  z rozum ien ia  p rzez  niego tych zagadnień  i d o ­
cen ian ia  ich (iow agi i znaczen ia  d la  państw a, 
b y ło  o so b is te  o tw arc ie  now ego ro k u  p racy  k u l ­
tu ra ln o -o św ia to w e j KPWr.

W  dłuiżx7em w nik jiw ein  p rzem ów ien iu  pan

niepodobna przypuszczać, by n ikt r dom ow nl 
ków  nic słyszał szm erów , tem  hardziej, że  z ło ­
dzieje przełazili przez łożk o  m atki p. Tajkie- 
w ieza, która c ie ip i na bezsenność,, a gdyby na­
wet zam ętu, m usiałaby s ię  obudzić. P onadto  
w szyscy dom ow nicy obudzili się  z silnym  bólem  
głow y, (c)

Na wileńskim bruku
HARACZ ZA PRZEJAZD... NOM Ą JEZDNIĄ.

Na ul K onarskiego w czoraj ukończono ro- 
boly przy unałananiu now ej jezdni. P ierw sza  
im> now ej naw ierzchni iniała przejcc.hać fura  
ciężarow a, naładow ana w ęgiein, stanow iącym  
Wiasiyośe p. Ju lji D obrzyńskiej (SieraKowskicgo  
12). Furze zagrodziło  drogę czterech brukarzy, 
km rzy zażądali „okupu** za pierw szy przejazd  
n o n ą  jezdnią, grożąc w przeciw nym  razie wy 
wróceniem  fury.

W łaścicielka m usiała zaplaeie 3 zi Poszko- 
dov ana znm eldow aa <o tein policji, która usiu  
lia nazw iska tyeh brukarzy. Są to; 5 I. Jastrzęb  
ki (M ejszagoiska 22). W acław  Jarm ułow icz  

{Majowa 41), Jerzy G rabowski (W ijow a 44) 
oraz M ichał K ow alew ski (Majitfwa 29). Policja  
skierowała spraw ę do sądu. (e)

OFIARY BÓJEK.
W ciągu w czorajszego w ieczn i a pogotow ie  

udzlcliłio pom ocy kilku po.szkcdrva.iyui pdczns 
bójek. YY Kuznl przy ul. K alw aryjskicj został 
ugodzony kaw ałkiem  rozpalonego żelaza w glo 
wę 51 -letni kow al (K alw aryjska 54). Pod H ala­
mi M iejskiam i został dotk liw ie pob iły  niejaki 
Stanisław  M akowski (P iłsudskiego 54). (e)

ZARABIAŁ NA ZNĘCANIU SIĘ NAD  
ZWIERZĘTAMI.

W itold W ojnicki, m ieszkaniec wsi Czyżyszki, 
gn„ nienicnezyńskiej* sprzedający często cielaki 
na  targow isku przy u licy  Pona?skleJ upraw iał, 

j j s  k to wczoraj stw ierdzono dość n iepospolity  
proceder oszukańczy.

Poniew aż bydło .sprzedawane jest na v agę, 
w celu  dodania wagi sprzedaw anym  cielakom  
wlew ał do gardła całe w iadra wody

D oniesienie o  tem .przedłożone zosłao  staro 
śeie grodzkiem u, celem  ukarania oszustw a 1 
za znęcanie s ię  nad zw ierzętam i. (c)

D y rek -o r n aw iąza ł do  słów  m arsz . F ociia , że 
p rzy szłą  w ojnę w y g ra  ten , Iklo będzń  mi a ł sM- 
nńejsze nerw y, —  p o s taw ił za oel K P W  n i e t - d o  
p rzy sposob ien ie  \v o ‘skow e. a le  przedewsziStiK/ięin 
o d p o w ied n ią  dyscypli .e d u cha  n e rw ó w  k tó ra  
w  czasie  w o jn y  jes t na b a rd z ie j  p o żąd an a  w 
służb ie  łączności f ro n tu  z zapleczem . D risie jsza  
ra c ja  s ta n u  w ym aga od k o le ja rza  ju c ly lk o  f a ­
chow ości, ab  t, ż o d p o w iedn iego  p rzysposobię  
n ia  psyrhacziiego

Na da lszy  c iąg  p ro g ram u  in a u g u ra c i ' złoży 
iv się iprodnfkoje c.hÓTu KI*\\ o ra z  v. vsiens pa 
ńów  K. G ałkow skiego i W . Cunuft i jednoaktów  
ka. Na u ro czy sto ść  kapew iariką  n rz .h y .l’ p a n o ­
w ie p rezes Z arząd u  O kręgu  KPYYr — (M.Puehnl 
ski. prezes R odziny  K olejow ej —  d r. K rólew ski 
o raz  n iem al ,w*szvscv naozeftnicy b iw r i w y d z ia ­
łów DOKP.

R ozpoczęty  n o w y  rok  p racy  k P W  p rzew i­
d u je  w sw oim  p ro rra m ie  u ru ch o m ien ie  szeregu 
sekcy.t santoksz:tałc<.uiiowyehi u rz ąd z an ie  u ro ­
czystych w ieczorn ic  o ra z  w ygłoszenie cykTi od 
czytów  z dziedziny  s i.o łec .n e j. ekonom icznej, 
literack i! j, no liibczne j i tp.

M KIER. .

y * |  | A C  I ) s t a tn le  dni
I U lu b ie n ie c  w szystkich

*--------------- A D O L F
w swej najnow szej 
kreacji braw. kom . B o le li ;

■DYMSZA
i L o le A uI Nad piocram; Kolorow&i 

a t ra k c ja  oraz aWtuaJja

ŚWIATOWID i " S i  P O  L I  N E G W Y
m  . a a  g a  i a r m  Przepych 1 bogactwo wystawy. Og 
W A J 5 JmW ]  m L g ' nisty tem perament. Bolesny za>- 
0 /  B I  A C w  W - /  A f  I K  wód żony. Kunsztowna reżyserja

w filmie, który H  A 
wzruszy 1 za- n ^ /g  
chwyci każdego i i  I

Nowości
(dawna Rewja 

z ul. Ostrcbram.) 
L udw isarsK a 4

Balkon 25 gr. Dziś ertys.yczns J e C B O n i t l b  Ł l t u f a  l l f  
rewja w 2 cz 15 obrazach p. t. C I I I I C  ■ W W W L d lE jF  
zudziałem  najznakomitszych artystów stołecznych primadonny Gratowsuiej, 
Różyńskiej, primauallfcrtny Topobiicklej oraz świetnego kcmSkt W. Jan­
kowskiego, Bcruńskiego, Orłowskiego ł atrakcyji eo o  bŁ'ę a z Konradem  

Ostrowskim na czele. Piękne dekoracje ait. mai. Zaleskiego. 
Codziennie dwa przedstawienia o g. 6 30 i 9 i5, w nieozielę pocz. o  4-ej.

OGNISKO | s  B o m rs K a r l o  f i
iz\:z Powrót Frankensteina
riad program DODATKI DŹWIĘKOWE. Poc.ątek seansów  codzienide o godz. 4 pp

Oafoszenig
Z arząd  K o n k ursow y  M asy U padłości f irm y  

„D. nr B ankow y F  W in isk i p o d a je  do v iado- 
mo.ści wicrztycieli, że w m yśl a rt. 5-1 1 U. P. 11, 
w d n iu  2(1 p n ż d z ie in ik a  ltt.iti r o godz. 20-ej, 
w lo k alu  b iu ra  Z arząd u  K onkursow ego , p rz y  
u licy  W ie lk ie j P o h u la n ce  14/43 w W .ln .e , odbę 
dzie się  o s ta te cz n e  o g ó ln e  zg ro m ad zen ie  w ie­
rzy cieli upa.dte.go „D om u B ankow ego  F. W ini- 
sk i '* '‘z n a s tęp u jąc y m  p o rząd k iem  d z ,en n y m : 
t, S p ra w o z d a n i’ Z arząd u  K onkursow ego . 2) 
K w cs ija  lik w id ac ji Z arząd u  h m kursow ego o ra z  
3) W o ln e  w niosk i.

Z a rz ąd  K o n kursow y  M asy U padłości firm y  
,Dom B ankow y F Winiski**

P rezes; artw Izaak M ilchikier.
Członkowie

Abrain Lando, Leon Dom Roseiistraueh.

Broń
szkód

swbj sad pized . |  r p  j 
ntkami, zamów 1 i

Centrala Zaopatrzeń dgrodnlczych
Wimo, Zawalna 28, — wt. J KRYWKO « 

Tel. 21-48- — Porady fachowe bezpłatnie
Sprzedaż d rzew eK  owocowych.

D R Z E W K A  O W O C & W E ;
jabłoni wiśni, czereśni, śliw, mai 
agrestów,  w odm ianach wileńskich

^ s p r z e d a j e
i  W  u. Spółdzielczy Syndykat Rolniczy |
^ w Wilnie, ul, Zawa'na 9 teł. 323

fTTTTTyj

NA SÊ ON
s z k o ln y
wtetkl wybór obu* a 

po cenach dostępnych
Wł. Zubowuz

Wileńska 23

D R  MED.
ZYGMUNT

KBDRFWICZ
Chor wenerycz., sytltis, 
skórne 1 m oczoołc.owe 
i. mikowa 15, tal. t9-6(
Przyjm. od 8— I i 3 —B

M i ó d  k g .  1 . 6 0
GRZYBY (suszone bo­
rowiki) w dużym wybo­
rze od 2.b0 za kq. oraz 
nadzwyczajne śledzie  
królewskie sztuka 40 gr. 
poleca Wł. Czerwiński 

Wileńska 42

DOKTUl

Blumowicz
C honby weneryczne, 

skórne i mociropłciow* 
Wielka 71, tet. 9-21 

Przyjm, od 9— 1 i 3—&

AKUSZERKA 
H  a  r i  a

LaRneiowa
Przyjmuje od 9 r. do 7 w. 
ul. 1. JąaiAakiego 5 — 18
tóg Ofiarne] (ob. Sądu)

Posrzeony
na słaie sam otny czło­
wiek ze wsi mający za­
miłowanie cło robót 
orzy gospodarce pod 
m iastem . Refeiencje 
pożądane. Zgłaszać się 
osobiście lub listownie 
adres, stacja i poczta 

Porubanek,
Z. Drzewiecki

A K U S Z cm u

K. Erzezini
masaż iecznicry 

l elektryzacje 
ul. 6 radzka nr. *27 

(iw ierzynlec)Jnspekta
dc. 250 okien, ogród 
waizywny i dom oraz 
wszystkie budynki do 
tego. Wiadom.: M Mlr- 
man, Głębokie, ul. Wi­

leńska 54

Maszynistka
POSZUKUJE POSADY
ja k  l ó w u i a ł  m o i*  b y i  
• s | i i o w u i  do b iu ra  ab 
te rm in o w ą  p r a c ę ,  w y k o ­
n u ję  ró ż u  i praca w  d a ­
ni p o  b .  n la k ic k  c e n  -.1 

Ł a e k a w c  o fe r ty  do edm  
.K u r je z a  W ile4»k le |o"  

p o d  .M a e z y a ie tk a "

Maturzystka
poszukuję jakiegokol­
wiek zajęcia. Chętnie 
zajmie się wychowań, 
dzieci małych lub w 
wieku szkolnym, może 
być również lektorką 
starszej osoby. Łaska­
we oferty Droszę kiero­
wać do admin. K. W. 

sub .Maturzystka"

Szczenigta
.Setery Irlandzkie" 

do sprzedania 
ul. Jagiellońska 8 22

«EDAKCJA i ADMINISTRACJA: 
Adm inistracja o*ynna od {. 9 1/,-

W ilno, B isk B audurskiego 4. T e le fo n y  Redakcji 79, Adm inistr. 99. Redaktor naczelny przyjm uje od g. 2—3 ppo«. Sekretarz redakcj* przyjmuje od g 1—3 pp  
3'/, ppoł Rękopisów Redakcja nie zw raca. Dyrektor w ydaw nictw a przyjm uje od g. ) —2 ppoł O głoszenia są przyjm ow ane: od godz. 97s—3Vi I 7—9 w ieci*  

Konto czekow e P. K. O. n i 80.750. * Drukarnia — ul Bisk. Bandurskiego 4. te lefon  3-40.
CENA PRENUMERATY; m iesięczn ie z odnoszen iem  do dom u lub przesyłką pocztow ą 3 *ł„ z odbiorem  w adm inistr. l a ł .  60 gr., aasranicti 5 tia
CENA OGŁOSZEŃ Za wiersz m ilim etr, przed tekstem  —  75 gr., w tekście 60 gr„ za te k st  30 gr., Kronika redakc. i kom unikaty  — 60 gr za w iersz jednoszp„ ogłosi, m ieszkań — 10 gr. za wyraa. 
De yet e tn  dolicza się za og łoszen ia  cyirow e i tabelaryczne 60%. Dla poszukujących pracy 50% zm żki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łam ow y, za tekstem  8-m io łam ow y. Za treść r.głcsaWk 

i rub rykę .nadesłane"  Redakcja nie odpow iada. A dm inistracja zastrzega sob ie  praw o term inu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń m iejsca

W ydaw nictw o „ K u r je r  Wileński** Sp z o. o . Druk, „Znicz“, WUr»o, u l  Bisk. Haudurskiego 4. tel 3-40. Redaktor oop Zygmunt habkz.


